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TT chodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem niedziel i  dni 

świątecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . .  1 złr. 50 ont,
miesięcznie . . . .  1 „ 50 ,

Z przesyłką pocztową:
miesięcznie . . . . 'Z złr, „

państwie anatrjackim . . 6 „ — „
do Prus i Rzeszy niemieckiej . )
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjm uję:
We Lwowie bióro ad ninistracji „Gazety Nar.* 

plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Naród.* 

ajencja pana Adan a, Eue Clement, 4 P aris , Otto 
Maass — Wiedniu, (Haasenstf in et Vogler) nr. 10 
W alf schgasse. A. Oppelik Stadt, P.tubanbastei 2., 
Rotter ęl C: up. I  Riem jrgasse 18 G L., Daube 
et Cmp. I. Maximilianstr isse w Frankfurcie nad 
Benem", w H amburgu pp. Haaaenstein et Vogler.

1 et Frendler, w T arn aw ie  Sei Sonika 22, 
OGŁOSZENIA przyjmują się .a  opłatą 6 cnt 

od^iiŁjBoa objętotoi jednego wiersza drobnym

w  ru bryce  2 0  et. od w iersza. .N a d e s ła n e "

Od adm inistracji.
Przedpłata na miesiąc maj : 

we L w ó w  e : 
miesięcznie . . 1 złr. 50 ct.

n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztow ą: 
miesięcznie . . .  2 złr.

U praszam y o wcześne przesłanie preniu - 
m eraty, Dy szan. przenum eratorowie nie do­
znali przerw y w przesyłce.
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(Wykrycie spiskn, mającego na cela zamordo- gółowej

a zawierającym ważny krok ku prawidłowej re­
gulacji hipotek (podajemy go poniżej osobno wraz 
z motywami) należą do programu pracy organi­
cznej, wytkniętego w Austrji po raz pierwszy 
przez gabinet Taaffego. Gabinetowi Hohenwarta 
nie dozwolono czasu ku temu.

Rozprawa budżetowa o tyle zwróci uwagę, 
o ile podniesione w niej zostaną grawamiua i ży­
czenia różnych narodowości. Centraliści grozili 
dawniej, ż t będą głosować przeciw budżetowi — 
ale dzisiaj już pewnem jest, że a n a ln a  część ich 
głosować będzie za przystąpieniem do rozprawy 
szczegółowej. W  budżecie figuruje na p—rwszem 
miejscu takzwana lista jyw na,' tj, wydatk na 
dwór, — głosując za odrzuceniem. budżetu już w 
pierwszem czytaniu, demonstrowaliby centraliści 
wręcz przeciy Koronie... a na tyle odwagi je­
szcze nie mają, i mieć jej nigdy nie będą. Zre 
sztą przyjąwszy urząd sprawozdawców, _ i braw- 
szy gorący udział w rczprawach komisyjnych, 
nie mogą teraz usuwać się od rozprawy szcze-

i we Wiedniu wezmą koszutowcy udział w hoł- 
dacb dla_ dynastji Habsburgskiej. A właśnie o- 
statniemi laty stronnictwo to z drobne" garstki 
urosło w potężną frakcję Izby posłów’ i upor­
czywi" głosowało przeciw takzwanej liście cy­
wilnej; i nigdy tak skrzętnie jak teraz nie przy­
pominał s i Koszut krajowi !...

Korespondencje „Gaz. Nar.“

sianie sułtana. —  Pierwszo po ferjach posiedzenie 
przedl. Izby posłów. —  Koszutowcy nawet do Wie­
dnia pójdą, aby uczestniczyć w hołdach dla dyna­
stji Hababnrgskiej.)

Z .Konstantynopola otrzymaliśmy wiadomość, 
że nagle przedwczoraj wtrącono do więzieni- z 
rozkazu sułtana kilku dygnitarzy państwa. Po­
wodem aresztowania ma być według jednych 
wykrycie dawnego spisku, który w r. 187 fi za­
mordował sułtana Abdul Azisa, zaś v idług in­
nych wykrycie nowego spisku, który obecnie się 
1 ’leił w cela zamordowania panującego suliana 
Abdul Hamida Spisek ten nowy ms się skradać 
z samych zagorzałych Turków, a celem jego o- 
swobodzić Turcję od wpiywu europejskiego, 
^razu spiskowcy chcieli p >dobno tjąkłonić Abdul 
-tamida, aby stanął na ich czele. Na ten wypa­
dek projektowali urządzić w głównych miastach 
Turcji jeneralna rzeź Europejczyków, zwłaszcz: 
Anglików, i ogłosić, rozw" ląwszy zieloną Uiorą- 
giew proroka, świętą wojnę Europie. Kiedy je­
dnak zabiegi te nie zostały uwieńczone pom] 1- 
hym skutkiem, kiedy wszystkie namowy nie zdo­
łały przekonać Abdul Hamida o korzyśęiacl -a 
kiego rozwiązania sprawy wschodniej, kiedy 
^reszcie Porta za aprobata, s u łta n  zdecydowała 

Się zrobić ustępstwu na rzecz Grecji: wtedy spi­
skowcy zmienili o tyle swój program, iż posta­
nowili wprzódy zgładzić sułtana, jako kalifa za­
przedanego Europejczykom, na tronie postawić 
którego z książąt dworu i dopiero wtedy do 
rzezi irzystąpić. Spisek wykryt<, a w tdzowie 
"wg© -ów słynny Mahmud Dama-, przezwany 
Malramdowem za swe moskalofilskie dążności, i 
Nuri baśi-Ł p. zygotowują się dziś w lochach wię­
ziennych do kary / która ich niewątpliwie spotka. 
Bo przypuszczać trzeba, że ambasadorowie nio- 
sarstw wezmą w swe ręce sprawę tego spisku

Z powodu W7szakże, że istnieje pogłoska, 
jako te ostatnie aresztacje są wyv, dane wykry­
ciem dawnego spisku, którj w 1876 r zgładził 
Abdul Azisa, Gazeta . olouolta ;un 'cszcza ob­
szerny opis procederu, za pomocą którego zde­
tronizowano naprzód, a następnie zamord. wano 
°Wegc sułtana Brak miejsca nie pozwala na: 

zamieścić tego opisu, ciekawego ze wszech 
miar. Zanotujemy tylko, że Gaz. Kotońska twier­
dzi, iż szczegóły podane w tym opisie posiada 
°d r. 1879; nie chciała ich jednak ogłaszać, aby 
bte komj romitoF ić osób stojący i na czele 
f ządu w Turcji* I zisiaj jednak skoro rzecz ma 
już tyć  wykrytą, nie uważa za właściwe dłużej
sprawy tej ukrywać.

■Pierwsze po ferjach posiedzenie przedl. Iz­
by posłów, o którem szczegółowo donosi nam te­
legram, było bardzo ważne ze względu na wnio­
sek prezj lenta, p. Smolki, a raczej na motywo­
wanie tego wniosku; ze względu na odpowiedzi 
mimstra D u n a je w s k i tudzież na wniesienie 
projektu procedury cywilnej. Ten projekt wraz z 
projektem, przez p. Dunajewskiego wniesionym,

W  wilię rego posiedzenia ani w Kole pol- 
skiem, ani y klubie czeskim nie było kompletu. 
Od klubu liberalnego wyznaczeni zostali na mów­
ców pn Mansfeld, Wolfram, Tomaszczuk, Plener, 
Scharsobmid, Beer i Herbst; od klubu postępo 
vTego pp. Pacber, Hallwi-h, Jaąues Mcnger O- 
bentraut. Zdaje się jednak, ze się dodatkowo je- 
szcze więcej mówców z obozu centralistycznego 
do głosu zapisało. Trud— zatem, aby jutro skoń­
czyła się rozprawa ogć ia.

X *
*

Podnieśliśmy w( zoraj uchwałę skrajuej le­
wicy węgierskiej Izby p ,łów, przyjęcia udziału 
w owacj-ch sejmu dla arcyks. Rudolfa i jego 
małżonki. Telegram c tym Wypadku mieliśmy 
bardzo niedokładny, a znając usposobienie tego 
stronnictwa, pizypuszczaliśmy, że uchwaliło u- 
czestniczyć tylko w tych owacjach, które na 
ziemi węgierskiej się odbędą, co samo już było 
by wypadkiem niespodzianym. Ale rzecz ma się 
znacznie inaczej — uchwaliło bowiem uczestni­
czyć nawet w owacjach we Wiedniu. Szczegó­

łowy telegram z tego posiedzenia klubu koszu- 
towców jest na każdy sposób za 'mi ją  :ym, i po­
dajemy go tutaj:

„Kwestja, czy stronnictwo tna należeć do 
deputac-i, która będzie sejm węgierski reprezen­
tować z okazji zaślubin nartępcy UAu,. wywo­
łała bardzo żywą rozprawę. F osło^re; Verhovay 
i Emeryk Szalay dobitnie występywal:' przeciw 
uczestnictwu stronnictwa yerhoray przedstawiał, 
że niepodobna, aby jak. czynnik legislatywy brał 
udział w uroczystości dworskiej, na obcem" miej­
scu się odbywającej Legislatywa nfajtylko wte­
dy prawo uświetniać blask koronJF ! « f  uro­
czystości tam się odbywają, gdzie siedziba
rządu i parlamentu. Niechaj nrzetc sejm węgier­
ski cały swój udział w Peszcie rozwinie! W 
wiedeńskim prr ;ramie uroczystości nigdzie nie 
figuruje król Węgier, wszędzie tylko cesarz Au­
strji występuje. Także i z projektowanych w P e­
szcie uroczystości przebija się ta  myśl prze- 
Wudnia. że monarcha występuje jako władci <|- 
gółu monarchii, a że Wiedeń jest tej monarchii 
stolicą. Do Pesztu król i króbw: nie przybędą, 
tylko następca tronu ż swoją małżonką. Tc de­
monstracja ua rzecz Wiednia i cesarstwa. Le- 
putację węgierską może znowu spotkać taki de 
snekt, ’°-k za prezydentury Bitta, że ją  gdzieś 
na jakiejś galerji umieszczoną.

„Następni mówcy pp. Ignacy Helfy, Raroł 
EGtvos i Kolomar -nhaly podnosili, że w tyn 
względzie zapadła uchwała sejmu, że stronnictwo 
uczestniczyło w tej uchwale, i że wysyłano de- 
putacje za granicę w owycl także czasach, kie­
dy Vi jgry samoistnem królestwem były Obe­
cnie, w przededniu nowyeb wyborów nie pozwa­
la rozsądek postępować separatystycznie; zrobb- 
no by z tego broń przeciw stronnictwu, tembar- 
dziej, gdy jak powszechnie wiadc.no opinia pu­
bliczna domaga s’ę uczestnictwa. W głosowaniu 
znaczną większoś ią uchwalono uczestniczyć.*

Tak więc nietylko na ziemi węgierskiej, ale

Poznań d 27 kwietnia
(CO) Kiedy po woińie francuskiej Niemcy 

wzbiły się w dumę, zaliczono nas do Niemiec i 
gwałtownie wszelkiemi sposobami kazano dzia­
twie naszei, nie :ważając wcale na wzg’ędy pe­
dagogiczne, uczyć się po niemiecku. Były mini- 
jte r Falk rozporządził, aby nauka odbywała się 
w języku niemieckim, język polski ?ostał prawie 
ze szkoły zupełnie usui ięty; dalej zażąda:, aby 
w szkołach średnich reiigję wykłada-o od klas 
najniższych po niemiecku. Oparł się temu ks. 
arcybiskup Ledóchowski, który nie chciał dozwo­
lić, aby przedmiotu tegy używano w celach ger- 
manizacyjnych, i w koheu tylko zezwolił, aby 
tylko uczniowie klas najwyższych, prymy ‘ se­
kundy, którzy już dokładnie rozttn/eć powinni 
po niemiecku, wykład w języku niemieckim po­
bierali. Był to p srwszy żt.targ naszego arcybi­
skupa, a w ogóle duchowieństwa katolickiego 
berłu pruskiemu podlegającego, z rządem. "W sku­
tek tego wszyscy nauczyciele rehgii zawezwani 
zostali do oświadczenia, ’.zy chcą być posłuszni 
rozporządzeniom ininisth lub też wbrew nim 
działać i stosować się do rozporządzenia ks a r ­
cybiskupa. Nie znalazł się ani jeden, któryby by* 
uległ wezwaniu ministra, w skutek czego też 
wszyscy otrzymali dymisję. Został się tylko re­
gens alumnatu przy gimhazjum ad St. Mariam 
Magdalenam, który udzielając do owego czasu 
religię wyłącznie w owych klasach, mógł za- 
stósować sie do rozporządzenia swej władzy du­
chownej. Imrym nauczycielom religii, którzyby 
byli może pozostali na frwych posadach, gdyby 
było im dozwolono wyłącznie wykładać rel.gię 
w klasach najwyższych, Sei. restrykcji nieudzie­
lania jej po niemiecku w klasach niższych, jak 
wspomniałem, oezwzględnij dano dymisje

Dziś nadchodzi z Gfiniezna wiadjm ,jc, że i 
tam zezwolił minister Buttkamer pod takiemi sa- 
memi warunkami cc Bielewiczowi, udzielać 
rehgii w klasac1 najwyższych, a że ks. Ch. po­
siada już z czasów dawniejszych nissanem muo- 
nicam, więc przynajmniej iv tych klasacn przy­
wrócony zostanie ten wykład. Niższe kla«y, jak 
dawniej tak i teraz, pozbawione są korzystania 
z naul które tał ważnemi są pod wz^iędem 
przyszłego charakteru młodzieńca Żydzi i pro- 
testanc: uorzystać z wykładu tego mogą — ale 
bc to są Niemcy!

Tymczasem należy zarejestrować cboćby tę 
małą ulgę i spodziewać się że i w innych gim­
nazjach z czasem podobnie zaprowadzon zo­
stanie taki wykład a dalej, że wreszcie n Putt- 
kamer uzna iż i młodsze generacje wykładu re­
ligii potrzebują.

Może tez inny w iatr zawiał z góry w po­
stępowaniu i, rami. Fak t pewnego cofania się 
Nbi ixdeuczcrl , fakt powyższy i następujący ka 
ża się domyślać, że opinia w Niemczech, a ra- 
ozej’ rządu o nas jakoś się poprawia. Oto ks. 
Wiśniewski, który wśród parafian ksiąskich, u- 
szęzęśhwionych proboszczen rządowym Ku.be- 
czaŁ ;m, siadł . pełnił funkcje duchowne, został, 
jak to wan ^wego czasu donosiłem, aresztowany, 
a dnia O .  bm. staw ał przed sądem śremskim 
W  < rc uie swojej przedstawił ks. W . smutny o- 
bruz ej osi moc nej a intruzem nawiedzionej pa­
rafii. Krnąt) mość, swawola, rozpasanie krzewi się 
pomiędsY iziałwą, brak szacunku dla rodziców 
za^trasząmcy. Włóczęgi zarażają lud przewro- 
tnemi naukami,  ̂pra.wią im o socjalizmie, ztąd 
mnożą ę rozboje, mordy, kradzieże, szerzy się 
niemoralność (przyznawały to nawet pisma nie­

mieckie) W  skutek tał*eh stosunków podjął się 
oskarżony chwalebnego zadania misjonowania 
wśród parafii ksiąskoj. Słowa te wywarły wi­
docznie wpływ tak na prokuratora, jak  i na sąd 
gdyż pi w s z y  wniósł o bardzo niską karę 15 
marek, względnie 5 dni więzienia a sąd przy­
chylił się do tego, uznając czynności ks. W. za 
chwalebne (lobenswert). Niedawno tam za takie 
same czynności skazano ks. Kuncego z Wilato- 
tva na orzeszło półroczne więzienie — inny, ksiądz 
Kinow=ki, przesiedział irzeszło trzy lata w kry­
minale — dziś widoczni; przekonano się, że to 
nie powinno podlegać karze, a jeżeli wvdaje się 
w y ro k  skazujący podsądnego na nią, to tylko 
dla tego, aby zadosyc uczynić literze prawa 
Ależ co prędzej należałoby prawo to zmienić!

O smutnych s isunkach w szkołach naszych, 
o ciężarach, jakie lud nasz ponosić musi, pisałem 
wam niejednokrotnie, niemal w każdym liście, a 
ostatnim razem podałem wam tr°ść artykułu 
przez Niemca napisanego, gdzie autor na pod­
stawi0 zeznań mieszkańców swej wioski i okoli­
cy, podaje przyczyny emigracji udu naszeg. do 
Ameryk Jzyż me ma lud ten emigrować, kie 
dy jp. we wsi Polskie Psary pod Wrześnią, ob­
ciążonej podatkami w sum i 4.500 mk. (nie li­
cząc w to prywatnej asekuracji, ciężarów dro­
żnych td.) caże rejencja na podstawie nędznych 
referatów komisarza obwodowego i inspektora 
szkolnego, budować szkołę za 15.000 mk., i w 
razie niezapłacenia pierwszej raty  grozi egzeku­
cją? Zkąd lud ;en im brać pieniądze na tak wy 
soką opłatę? W gminie tej wprawdzie egzekucję 
cofnięto za staraniem posła wrzesińskiego ks. 
dr. Sublewski ;go, i sprawę polecono ponownie 
zbadać, ale cnociażby tu może ostatecznie zgo­
dzono się, że gmina tego zapłacić nie może, to 
gdzieindziej decyzja wypadnie inaczej, i bez mi­
łosierdzia komornik ściągnie ostatnie m enie wie­
śniaka. Gdyby jeszcze ze szkoły takiej miał lud 
nasz jaką korzyść, a i tej nie m bo to ma być 
kuźnią polityczną, a nie przybytkiem oświaty.

J„k  u nas saś kc.zystają dz ec_ nasze z na­
uk szkolnych, pokazuje sie i z tego, że pomiędzj 
rekrutami znajduje się największa ' ‘czba analfa­
betów z dziemic polskich, i to '.m >kolica więcej 
polska, tern większy procent analfabetów z mej 
pochodzi. W r. 1879-80 iiczono pomiędzy rekru- 
jami w^ałej rzeszy niemieckiej 2.217 takich nie­
uków, czi li 1.57 prc., a w pańsłwie Pruskiem 
2.27 prc. Podczas guy w poszczegomych prowin 
cjach przypada na analfabetów 0,2t>—0.G2 prc., 
na Szląsk przypada 2.25 pro,, na Prusy Wscho­
dnie 5.38 prc., na Prusy Zachodnie 8.22 prc., 
a na w. ks. Poznańskie 10.96 prc. Czyż to nie 
smutne? Aleć trudno, kiedy szkoła nie daje te 
go, co dać powinna, zamiast oświaty sieje cie­
mnotę.

Czytelnicy nrzypomną sobie niezawodnie 
sprawę hr Czarneckiego z Ruska, który umie­
ścił na wieżyczkach pałacu swego w Sichowie 
dwie chorągiewki wietrzna z napisem na jedne 
„śmierć", na drugiej „Niemcom", oraz prze­
bieg procesu z tego powodu, który ponowni0 
rozstrzygany był w d 16. lutego br. w Lesznie, 
i wypadł na korzyść oskarżonego- Otóż trybunał 
Rzeszy skasował obecnie wyr ik ten, i  przekazał 
do ro .patrzenia ponownego sprawę tę nie sądc - 
wi w Lesznie, lecz sądowi ziemiańskiemu w Po­
znaniu.

niem liczby radnych miasta, ao się Poznaniowi, 
jako miastu liczącemu przeszło fio.OOu yiieaaka ■ 
ców, należy—pisma niemieckie opierały się temu 
słusznemu żądaniu. Dziś Pos. Ztg., organ postę­
powców, będących rządowi nie na rękę, widząc 
uszczuplające się szeregi postępowców w łonie 
Rady, także przemawia za powiększeniem liczby 
radnych, spodziewając się, ze z urny wyborczej 
jy jdą kandydaci jej stronnictwa. Polacy także 
by na tern powiększeniu kilka krzeseł zdobyli.

Wi looznie wyrok sądu leszniańskiego nie 
zadowolił sfery wyższe, 1 ehcianoby widzieć w 
wybryku tynr Przestępstwo v mlkiego znaczenia, 
grożące całości państwa niemieckiego. Tu jeszcze 
dodać należy, Pos. Tgbltt. systenatycznie 
wmawia w swych czytelników, że hr. Czarnecki 
napis ów razem zestawiony umieścić kazał m 
jednej chorągiewce.

Przy uzupełniających wyborach do Rady 
miejskiej które się odbędą w przyszły piątek w 
oddziale III. okręgu 3 ' m  sebotę w oddziale I 
głosować będziemy, i to daj Boże, jak  komitet 
nasz wyborczy powiada, z sukcesem, tam na p. 
Berendesa, tu na dr. Gąsiorowskiego.

Przy tej sposobności nadmieniam, że kiedj

U s t a w a

dotycząca ułatw ienia opłat przy przedsię­
wziętej przez hypoteczne zakłady  kredytowe 

konwersji długów hypotecznych.

Za zezwuieniem obu Izb Rady państwa po­
stanawiam co następuje:

§. 1. Zarząd skainu umocowany zostaje do­
zwolić hipotecznym zakład >m kredytowym, któ­
re przedsiębiorą konwersję pozyczek hipotecznych 
na pożyczki z niższą stopą procentową, a odno­
śnie mającym w nich udział dłużnikom hipote­
cznym i cedentom tychże n&leżytości, zniżyć 
przypadającą skalę opłat od wydać się mających 
z powodu konwersji dokumentów dłużnych i ce- 
syj do kwoty od każdego arkusza uiszczać się 
mającej stałej opłaty 50 ct.; następnie z powodu 
zaciągnienia do tabuli tychże dokumentów opła­
cać się mających należytości wpisowych, jeżeli 
przez taką konwencję nastąpi trwałe zniżenie 
stopy piucentowęj odnośnych pretensyj hipote­
cznych, bez równoczesnego podwyższenia kwoty 
kapitału i pł»cić się mających obok procentu u- 
bocznych należytości.

Ze względu na wydać się mające z tego po- 
wod" kwity do wymazania konwertowanej w ten 
sposób należytości, może być o tyle zniżoną ska­
la opłat od tego przypadających, o ile amorty­
zować się mająca kwota nie przewyższa kwoty 
ma^cej być w jej m ielce wpisaną.

§ .2 . O to uwzględnienie mają hipoteczne 
zagłady, i especłive dłużnicy hipoteczni z dołą­
czeniem potrzebnych dokumentów w ciągu naj­
dłużej dni 30 po spisaniu dotyczących dokumen­
tów, zgłosić się do naczelnych władz skarbowych 
Wyłącznie w celach tego udowodnienia dołączo 
ne wyciągi z tabuli i odpisy dokumentów są
wolne od stępia, jak  długo żaden inny, niż w ni­
niejszym paragrafie wskazany użyt*k uezyhiony 
z nich uk zostanie.

§ f  Prawomocność tej ustawy rozpoczyna 
się z dniem jej ogł^zenia i trwi do d. 31. gru­
dnia 1885 r.

§ i. "Wykonanie tej ustawy poruczone jest 
ministrowi skarbu.

Dołączone zostały do ustawy następujące
l otywa. Już przy idpowiedzi na interpelację 
deputowanych p. Hohenwarta i towarzyszy na 
pos it lżeniu 4. grudnia 1880 r. oświadczył rząd,
że Się zajmuje kwestją, w jaki sposób ułatwićby
można właścicielom realności konwersję długów 
wysoko oprocentowanych m mm mniej ucią­
żliwe, a mianowicie, ozyby przez obniżenie opłat 
we wspomnianych razach, przeprowadzenie tej 
operacji ułatwionem być mogło. Przedłożony te­
raz projekt ustawy ma na celu uregulowanie 
ostatniego ze wspomnianych punktów. Przy uło­
żeniu tego projektu rząd nie spuszczał z oka 
nadesłanych mu uwag i odpowiedzi na zapy­
tania rządowe, a  mianowicie z wniosków Izby 
handlowo-przeanysłowej wiedeńskiej i  grackięj, 
Wydziału krajowego galicyjskiego, jakoteż z in- 
erpelacj deputowanego hr. Starzeńskiego i to­

warzyszy na posiedzeniu Izby deputowanych i  
30. marca 1881 r. Przy konwertowaniu wysoko 
oprocentowanych długów hipotecznych na niżej 
oprocentowane, powstaje rozmaity obowiązek po­
noszenia opłat w miarę różnicy przepisanego 
przytem postępowania. Jeżeli obniżenie stopy 
procentowej następuje przez prostą deklarację 
wierzyciela bez zmiany w iego osobie i bez wy-

dawniej pisma nasze przemawiały za powiększę-1 nazania starego dłngu hipotecznego i wpisania

Kozmaitości pary/kie.
(Juliu. i Słowacki w literaturze francuzkiej i 

■Adam MicTdewicS wp. Włoszech ).
Mai przed sobą dwa aziełka napisane w 

języku irancuzldin, które starannie odczytałem i 
pragnę no |eiaw rUł.eiljein podzielić się z czytelni­
kami Gazety. Z prawaziwem Uczuciem wdzięcz­
ności witamy tycn pigarzyj którzy ożywieni mi­
łością oj1 -żyzny, stają ua świeczniku z jaśniejącą 
pochodnią by wśród ob­
cych rozpędź1 ^  0 ^  dozwalają
poznać, zbadać i należycie ocenić owoców umy­
słu i serca, któnm i iak słusznie cjj lbi ijte_ 
ratura polska. O T  ,

Mogę śmiało tw’erdzi(, ze pierwsza i pra 
Wdziwą próbę nr tem a* izytnem stan0wisku 
cwiecznika nandowegi wśród oi ych spełnia p.

'* * *  w L a
M es Głowacki (1809—18'- i )  J tu d e bioarc 

phigue et litteraire suwie de la traducti0n en vei.s 
de: Le tombeau d’ jgametnnon -“ n Gitissg La  
peate au Desert, zasługuje na szczegc . ią ; 
obejmąje ono dwie części, pierwsza obszerny żyJ 
cioiys Juliusza Słowackiego, albo raczej badanie 

śledzenie jego ducha wtajemniczo ego w po­
staci niezrównanych poezji, druga zaś trzy p0e. 
mata: „Grób . Agamemnona — W Szwajcarji, i 
Ojciec zadżuiniohych.“

Na pracę tę, którą bez przesady, mogę na- 
*wać klejnotem (bijoi), zapatruję się 2 patrio­
tycznego stanowiska, iako cel, mysi i wykonał a. 
Cel sam autor skreśla w tych słowach: -y
praca nasza może za^ć  ogół, któremu ją  przed­
stawiamy? Raczej sc i© uego tyczymy, niż spo­
dziewamy. Słowacki jest poetą romantycznym i 
polskim. Otóż, jak romantyzm, tak i Polskr 
dziś trochę wyszły z mody. Niech i tak będzie, 
t f j  j ł ś  mamy obowiązek zwracać uwagę na ar- 
cydzie 1 literatury i_ iznanej lub nieu ’nanej dc 
obecnej chwili; a te r  obowiązek spełnimy na­
wet wtedy chociaż najzupełniej bylibyśmj pe­

wni, że długo jeszcze będziemy wołai; na 
puszczy.*

„Moda przemiji ale prawda i sprawiedliwość 
pozostają.11 W  tych treściwych i energicznych 
słowach szanowny autor dostatecznie skreślił cel 
swej pracy. Zoo&czmy teraz myśl przewodnią, 
albo raczej odrzńkanie ducha, który w czystej. 
giętk{oj i nadzi nnsko harmonijnej mowie góruje 
w paezjacb Słowackiego. Dotąd najznakomitsze 
studjum profesora M. Małeckiego stanowiło je- 
dyny.godny wieszcza narodowego pomnik, niktby 
się nie poważył poprawić lub zmieniać teg" ar- 
cydzieia w swym rodzaju, ‘ednaa: niech wolno 
nar będzie wyznać, jeżeli j^dno studjum śledzi, 
że się tak wyrażę stronę zewnętrzną, to drug.e 
z martwych litei ^ydc jywa ducha, który prze ■ 
mawiają najwznioślejszym dźwiękiem naszej mi - 
wy, unieśmiertelnił ją. ?. Gasztowt pisząc dla 
cudzoziemców, zrozumiał iż należy im przedsta­
wić na izystszą stronę t. j. myśl czyli ducha uję­
tego w formie poezji, dla teg" dusznie autor po­
wiada: ,Kto chce poznać Słowackiego będzie
go czytał■ k tu zaś po przeczytaniu zapragnij 
ściśle i dokładnie o nim sądzić, poradzi się Ma­
łeckiego. Ja zaś życzę sobie obudzić ciekawość 
niemp8zvch, a z drugimi streścić wrażenia o 
całym zbiorze dzieł11 (str. 19). Tą treścią dzieł 
Słowackiego podczas krótkiego pielgrzymstwa 
ee* na ziemi było: opiewać ojczyznę, jej cier­

pienia, nadzieje, wspomnienia i jej ideał.
Uważ imy, zdaje się, nie bez podstawy, stu­

djum p. W- Gasztowta, jako uzupełnienie poszu- 
bJ;wań 1 baaań profesora Małeckiego. Jeśli rze­
czywiście nasz naród ma spełnić posłannictwo 
wśród .ndów Europy, ja! to opiewają nasi wie­
szcze, to mam nadzieję, że sZanumi czytelnicy 
nie posądzą mnie o przesadę, jeśli powiem, że 
pierwszym promieniem rzucającym połysk świa 
tełIta ducha narodowego i jego posłannictwa 
wśród obcych, jest wtajemniczenie vzystyćh i 
wzniosłych idei polskich w ich mowę.

Nie śmiem się zapuszczać w badanie nieod-

gadnionych wyroków Opatrzności, _ ale nie mogę 
utaić mego spostrzeżenia, iż syn >wie emigrantów, 
jako pokolenie pośredniczące, stają się, jakby a- 
postołami ducha narodowego wśród obcych, któ- 
ry u  w : .u mowie ojczystej podają do rozmyśla­
nia arcydzieła wieszczów polskich. Wpatrując 
się w studjum p. W. Gaszt#wta nad Słow a-jm , 
dostrzegamy nietylko myśl udzielenia ide p i l ­
skiej ob:ym, ale nadto n 1 inezuane dotąd 
szczegóły jegr stosunku do innych potęff geniu­
szu narodowego

Słowacki za życia był mai o cenion>, aibo 
raczej zrozunuanym. J eaes ■ KraJńi k 1 był 
dla niego sprawiedliwym kfóry p ó źn ij także 
się -i sunął. Pozwalamy sobie przytoczyć jeden 
ustęp, malujący stosunek Słowackiego do Mickie­
wicza, a czynimy to dlatego, z® -,ak 
nie wszystkim jest znany- »s.taJemy ■ eP0ce 
przesilenia w życiu poety ' powiaąa aut-jr (str 
61). Jest to rok 1840 a Słowacł ma wtedy lai 
31, tylko 31, a już ’wyt^°rzył tyle areYd2-eł! 
Jest mężem skończę yi mająornt Praw° do sła­
wy, atórej mu zaprzeczają, UŁlłu-ie WlSc &  zdo- 
byc stanowczym lęrokiem.
,  Paryżu, pośród emigrac i, znajduje, się 
Mickiewicz, i stanowi wyroczni? w przedmtocie 
literackim. Minister oświecenia publicznego do- 
pieroco powierzył mu katedr*1 iteratury słowiań- 
skiejlw^kolegium francuzk ecu-. Rozpoczął owe 
wykłady z wielkiem powodze^m rodacy więc 
w dzień jego imienin, u E. Janrczkiewicza, u- 
rządzil’ biesiadę w celu wynurzenia mu życzeń. 
Słowacki także był zaproszony, 1 zauważano mię­
dzy innemi Chopina, Foneana, Szczepanowskie- 
go z artystów, jak rćw^icż c. Wrotnowskiego, 
L. Mierosławskiego. Fr. Grzymałę, F r. Szemio­
ta  , St. RopelewsL.ego, a_ z tych, którzy żyją 
jeszcze, orjentalistę Kazimierskiego, Amt. Konts- 
k igo, hr. Wł, Platei’a, L. i.tbieiaka i Leonarda 
Niedźwiedzkieg),

„Jak się odbyła ta  biesiada? Różne sprawo­
zdania, i wspomnienia żyjących nie zgadzają się

w szczegółach. Co dowodzi, mówiąc mimocho­
dem, jak trudna jest historja do nisania. "Pewnem 
jest tylko, że przy stole Słowacki improwizował, 
a Mickiewicz mu odpomedział. Pierwszy rozpo 
czął od wielkich pochwał dla swórcy „Dziadów 
i skłonił się przed nim ialej stopniowo uczynił 
zwrot ku sobie samemu 1 wyraził sie nie bez 
goryczy o obojętności jgółu ku niemr 1  dumie 
:byt królewskiej Mickiewicza. Improwizacja, ta 

nawet według zeznau ia jego przeciwników była 
wspaniałą i pełną entuzjazmu i p iezji, chociai 
dotknęła swą śmiałością stronników prawie bał­
wochwalczych Mickiewicza, z których składał") 
się przeważnie zebranie.

„Z kolei powstał Mickiewicz i odpowiedział 
in erowizacją trwającą niemniej jak  kwadrans, 
o której zdania się podzieliły. W ogóle słucha­
cze przypominają ją  sobie z zapałem, szczegól­
niej gdy piszą do dzi°nni’:ów, albo dla potomno­
ści; fci u jednak, jak  ml jest to dobrze wiado­
mo, opowiadają, że te wiersze więcei dotykał- 
pado*u ziemskieg*, a brakowało im natchnienia. 
Wj-użył powo ,y swej popularności odpowiada­
jąc Słowackiemu, 1 p ran ie  przypomniał mu owe 
znaczące ~.'owo: „Kościół bez B oga!“ i zakoń­
czył v ten sposób :* „Wiedzcie, że dla poety jest 
°dna tylko droga: „„Szukać natchnienia w ser­

cu a ęmierzać ku B ogu!““. Mimo tego nie po­
skąpił mu niektórych pochwały i mówił o jego 
matce, której jeszcze w Wilnie przypowi°Iział 
przyszłe zdolności jej stup. co uspokoiło trochę 
Słowackiego i przyji ,ł na ten raz udzieloną mi 
naukę.

,Kubek srebrny, ofiarowany przez uczestn; 
ków biesiady na pamiątkę improwizacji, spowo 
dował zerwanie. Zaproszono Słowackiego, aby 
go doręczył Mickiewiczowi, on to poczytał za 
ubliżenie dla siebie, sadząc, że przez to chcian- 
go upokorzyć i skłonić do czynu poddaństwa, i 
odmówił. Odmowa ta  wywołała następstwa wa­
żne pod pewnym względem. Wielbiciele mickie- 

pli ai9,

dziennikach ów sławny wieczór na niekorzyść 
Słowackiego. Dalęj Mała Polaka, dziennik neo- 
katolików w emigracji, jak  i Tygodw : Foanaiuiki 
pozwalali sobie sztucznie i złośliwie krytykować 

go dzieła. Napadano również nierozważnie i 
amiętnie na najlepsze poematy jego przyjaciela 

Zygmunta Krasińskiego.
„Wszystko to oburzyło skłonnego do gniewu 

poetę, i w numerze z 29. kwietnia 1841 r. r. w 
Trzecim Maju, jedynym dzienniku niezależnym w 
imigracji, napisał i on także odcinek, gdzie od- 

dał sprawiedliwość zdolnościom Krasińskiego i 
żwawo uderzył na wielbicieL bezwzględnych Mic­
kiewicza i ich zachowanie się względem niego 
samego, jednak nie występował wprost przeciw 
Mickiewiczowi mąjąe nadzieję, że on sprostuje 
przekręcone "akta przez swych przyjaeiół i odda 
mu sprawiedliwość."

Mickiewicz osłonił s ię sw ą  powagą, a wtedy 
zerwanie było zupełne. W talach to okoliczno­
ściach ukazał się „Bieniowski" poemat J . Sło­
wackiego. Przytoczyłem ten ustęp, aby wykazać, 
jak starannie p. W. Gasztowt śledzi źródło na­
tchnienia, myśl i ducha poety, którego, można 
powiedzieć, że po p. Małeckim najdokładniej wy- 
itudjował. Nie pomija on żadnej okoliczności, ża­
dnej, nawet słabostki ludzkiej, aby ująć w ramy 
swego badania wszystko, co może rozjaśnić i po­
stawić w całej pełni wzniosły duch wielkiego 
poety swym czytelnikom. Pogląd historyczny 
nosi na sobie cechę, że się tak Wyrażę, spokoj- 
nośc’ ozdobionej miłością prawdy, gdzie żadna 
lamiętność w grę nie wchodzi, a  maluje tylko 
czystego patrjotę. Mówiąc o zjawieniu się towia- 
.lizmu i jego wpływie na wszystko, co było naj­
genialniejsze w emigracji, powiada (str. 70), że 
ł onor to przynosi Słowackiemu, iż on pierwszy 
odłączył się od tej sekty, i to wtedy, gdy c h la ­
no upokorzyć imię polskie przed careu. Miko-

wiczowBcy okirayli opp—iadiuło więc w



j  miejsce nowego, natenczas nie może być 
^io wy o dotkliwem obciążeniu przez ponoszone 
przy tem opłaty, bo chodzi w takim razie jedy­
nie o drobne opłaty stemplowe, jakich wymaga 
leklaracja obniżenia procentu, a nie o opłatę od 
oznaczenia skali i intabnlacji nowego procentu. 
W takim jednak razie, gdy konwersja połączo­
ną jest ze zmianą osoby wierzyciela, albo prze­
prowadzoną zostanie w taki sposób, że się stary 
dług wymazuje a nowy wpisuje, zastosowane być 
muszą spłaty do skali II. od cesji, od kwitu do 
wymazania i od nowego dokumentu, nareszcie 
półprocentowa opłata od intabulacji. W  tych 
razach dochodzą opłaty do ogólnej k woty */, 
procentu od sumy intabulowanej, a z doliczeniem 
dodatku do podatku nawet do wysokości 1 pro­
centu. Jakkolwiek opłaty same przez się nie 
mogą być uważane za zbyt wygotowane, zaprze­
czyć iednak nie można, że uwolnienie od tych 
opłat, ułatwiać będz i przystępywanie do kon­
wersuj. Zważyć jednak przy tem należało, że u- 
łatwienia połączone z tak znacznym ubytkiem 
w dochodzie ze stempla i opłat skarbowych, w 
takim tylko razie za usprawiedliwione uważane 
być mogą, jeżeli operacje, o których mowa, nie 
będą przedsiębrane przez niektórych tylko dłu­
żników, ale ogarną szerszy zakres dłużników hi­
potecznych, tak, że będą mogły wywrzeć wpływ 
ogólny na obniżenie stopy procentowej. Za ope­
racje, które wpływ tego rodz°ju wyw: rają, u- 
ważać jedynie można tak ie , które przedsiębiorą 
instyiację publiczne statutem swym do udziela­
nia kredytu hipotecznego umocowane, jako to: 
zakłat*y kredytu hipotecznego, kasy oszczędności 
i t. p. Rozszerzenia tego uwzględnienia na ope­
rację prywatnych wierzycieli hipotecznych nie- 
możnaby uważać za st.np.owne, tak ze względu 
na powyżej wyrażony cel, jak i z tego względu, 
że w stosunkach prywatnych mogłyby się z tego 
wyrodzić nadużycia połączone z uszczerbr em 
skarbu.

Podług projektu ustawy uwolnienie od o- 
płat za wystawienie obligacji lub cesji dalej za 
kwity do wymazania, następuje tylko w takim 
razie, jeżeli chodzi o dług mający być konwer­
towanym. Uwolnienie od opłat następuje w ta­
kim razie także od dokumentów, potrzebnych do 
wpisania nowego długu. Zwolnienie od opłat o- 
piera się na przypuszczeniu, że przez konwersję 
nastąpi stałe zniżenie stopy procentowej i że ta  
stopa procentowa nie zostanie zn»w podwyższo­
ną przez podwyższenie kapitału dłużnego, albo 
przez ustanowienie opłat ubocznych, zastępują­
cych procenta. W  analogii z podobnemi usta­
wami, postanawia się tez, że uwolnienie od o- 
p łat ma za każdym razem nastąpić przez wła­
dze skarbowe na zaniesioną do nich prośbę. 
Trwanie prawomocności ustawy ustanawia się do 
r. 1885 jako do term un, do upływu którego bę­
dzie można nabrać należytego doświadczenia pod 
względ im skuteczności tej ustawy.

Lud unicki na Podlasiu 
do ludu polskiego i ruskiego w Galicji.

Bracia 1
Zwracając do was głos skargi wielu tysię­

cy waszych braci, Polaków i Rusinów wyznania 
unickiego, uciemiężonych przez rząd moskiewski 
na całym obszarze dawnej Polski, Litwy i Rusi, 
niepotrzebujemy rozwijać całego szeregu klęsk 
tego prześladowania, gdyż te zapewne nie są 
wam obce. Chcemy jednak uprzytomnić przed 
wami {stotny prześladowania tego cel i  charak­
ter, jak  niemniej te fakta, które, bądź to z po- 
wodi )derwania nas od was, bądź też w skutek 
kłamliwych ogłoszeń i wieści przez rząd mos­
kiewski tendencyjnie szerzonych, albo was wca­
le nie doszły, albo jako zmyślone i potwarcze 
nie dają wam pojęcia o prawdziwym stanie rze­
czy w tej wielkiej sprawie. Kiedy po przytłu­
mieniu ostatniego naszego powstania w r. 1864, 
rząd ten, dufhy w swą potęgę, umyślił zgładzić 
imię polskie nietylko z karty Europy, ale i z ży­
cia i z serc ludu polskiego, i w tym celu opie­
rając się na urojonem pobratymstwie Moskali i 
Pusinów, wziął się najprzód do tych ostatnich i 
powziął świętokradzką myśl przekształcenia ich 
obrządku na prawosławie, najpierwszą myślą na­
szą było, zwrócić się do braci naszych, Rusinów 
galicyjskich, jako jednej z nami wiary i narodo­
wości, a oddychających powietrzem wolniejszem, 
i przeto będących w możności, jeżeli nie wyba­
wić nas, ta  ] rzym.jurniej wesprzeć dobrą radą, 
i pocieszyć słowem bratniego współczucia. Ja ­
koby przewidując to  niebezpieczeństwo, rząd 
moskiewski zręcznie potrafił nas ubiedz, odszu­
kując sobie na gruncie galicyjskim kilkudziesię­
ciu nikczemnych, którzy za srebrniki moskiew­
skie weszli na naszą ziemię, by rzucić judaszo­
we ziarno na nasze niesplamione dotąd niwy. 
Sam biskup Kuziemski, czy oszukany, czy też
jak utrzymują niektórzy, także przeku­
piony, przewodniczył tej zdradzie. Ci lu­
dzie po trafili niestety działać skutecznie; faktem 
jest bowiem że gdzie oni objęli parafie, a mia 
nowici. w południowych powiatach dyecezji
Chełmskiej luć najprzód się ugiął i wielu przy­
jęło prawosławie bez oporu. Musieliśmy więc, 
ratując wiarę i  cnotę, serca nasze od was od­
wrócić.

Bóg wtedy zesłał nam ratnnek z innej stro­
ny, zkąd go się najmniej można było spodzie­
wać. Wiadomo, że to co u nas rozpoczęło się w 
r. 1866, działo się przed dwudziestu z górą laty 
przedtem, za cara Mikołaja, na Litwie, W  *ły- 
niu, Podolu i Rusi naddnieprskiej. Wiat mo, że 
agitacjom rządu moskiewskiego powiodło s ię , 
przynajmniej na pozór, bo lud oporu czynnego 
nie stawiał, i nikt o uciśnioną jego wiarę i wol­
ność się nie upomniał. Wiadomo nakoniec, że 
fakt nawrócenia Litwy i Rnsi na prawosławie 
uznany został przez Europę za spełniony, bo 
Europa uznawała wszystko, co Mof kwa za uzna­
ne mieć chciała. Ale nam nadto wiadomo, że na­
wrócenie to dokonane zostało k« sztem niezliczo­
nych ofiar, które padły śmiercią męczenników 
pod knutami tych apostołów XIX. wieku; prze­
czytajcie obronę Spasowicza w sprawie Malinow­
skiego, a będziecie mieli urzędowe stwierdzenie 
naszego świadectwa; przeczytajcie w nr. 38. ga­
zety Oołos co prasa moskiewska pisze o dzisiej- 
szem prześladowaniu unitów w Polsce, a będzie­
cie mieli pojęcie o całei grozie, pod jaką my tu 
obecnie zostajemy.

Otóż w r. 1866 iu  pierwszy odgłos o pro­
jekcie synodu petersburgskiego wprowadzenia 
zmian w obrządku unickim dyecezji chełmskiej, 
przybiegają z za Bugu prawosławni z unitów 
włościanie do włościan podlaskich, aby ich prze- 
strzedz o grożącem niebezpieczeństwie, kiedy n 
nas o niczem jeszcze niewiadomo, i opowiadają, 
że w taki sam sposób u nich, za Mikołaja roz­
poczynało się nawracanie na szyzmę; radzą tedy 
mieć baczność, iżby niedopuścić najmniejszej zmia­
ny w obrządku dotychczas praktykowanym. Ta 
ich przestroga była dla nas zbawienną. Urzą­
dzone zostały poczty piesze włościańskie pomię­
dzy Rusią litewską i Królestwem, przez które

odbierając z Rusi instrukcje szczegółowe co do 
sposobu zachowania się wobec władz rządowych 
i popów prawosławnych, przesyłaliśmy im z Kró­
lestwa wiadomości o każdem ważniejszem wyda­
rzeniu. Zatem wspólnie uradzono: że jeżeli nie 
uda się jednomyślnym biernyi oyoreru utrzyma' 
przy obrządku unickim, wtedy całą massą prze­
rzucić się na łono obrządku łacińskiego. Nie 
wszyscy wprawdzie na to się zgodzili, i dotąd 
jeszcze wielu jest takich, co woleliby zostać przy 
swoim obrządku unickim, albowiem myśl wyrze­
czenia się zwyczajów i obrządku swych ojców, 
nie może być miłą ludowi; a nadto jest on prze­
konany, że wolność wyznania jest prawem bos- 
kiem, odwiecznem i niewzruszonem, którego nikt 
narodowi wydrzeć nie jest mocen, nawet ten, co 
go ujarzmił.

Wyjaśnić tu jeszcze winniśmy, co mianowi­
cie, oprócz owego przyrodzonego poczucia w ol­
ności, złożonegr w sumieniu każdego chrześcia- 
nina i oprócz odwiecznych, wspomnieniami da­
wnej sławy i minionego szczęścia uświęconych 
uczuć mii iści, jaką tu, u nas, czuje Polak do 
Rusina, Rusin do Litwina i nawzajem, a które 
Moskwa z serc naszych usiłuje wydrzeć, co je­
szcze, mówimy, powodem jest owej wrodzonej 
niechęci Rusinów podlaskich do wiary prawosła­
wnej. Powodem tym nie jest sam rytuał, albo­
wiem pomiędzy rytuałem wyznania prawosławne­
go a obrządku unickiego mniejsza zachodzi ró­
żnica, aniżeli pomiędzy rytuałami unickim i ła ­
cińskim. Powód ten głębiej leży, i my, choć nie 
uczeni, dobrze go naszym prostym rozumem czu 
jemy. Wiadomo nam, ż rząd moskiewski nagi 
nająć obrządek unicki teraźniejszy do starych 
form, zbliża go do swego szyzmatyckiego, i za 
obrządkiem upadłym w pojęciu ludu upaaa i wia 
ra  nasza, bo trudno oznaczyć granice, gdzie się 
kończy obrzęd a zaczyna wyznanie religijne. Wy, 
bracia Rusini, nie będąc pod panowaniem Mo­
skwy, i nic nie wiedząc, jak ten rząd sprawne 
interesa kościoła i ludu, nie potrzebowaliście 
zwracać uwagi na tę okoliczność, i dlatego błę­
dnie nieraz, lubo zapewne w dobrej wierze, za­
patrujecie się na naszą sprawę i nasz stosunek 
do rządu moskiewskiego, i z obojętuością a może 
i z niechęcią na nasz opór patrzycie.

A ponieważ my dalecy jesteśmy od posą­
dzania was Polaków i Rusinów galicyjskich, 
którzy braćmi Laszymi najbliższymi jesteście, o 
złą wolę, przeto postanowiliśmy do was dzis 
przemówić, a przedewszystkiem zawiadomić was 
w krótkich słowach o tem, co dotąd w tej spra­
wie przedsięwziętem i dokonanem zostaio i co 
obecnie się robi.

Kiedy ani męczeński opór pod Pratulinem i 
Drelowem w roku 1875, ani żywegm spalone o- 
fiary w Kłodzie nie zmiękczyły naszych opraw­
ców — misjonarzy, postanowiliśmy w tymże roku 
1875 podać prośbę do cara Aleksandra o pozwo­
lenie pozostania na łonie rzymskiego kościoła. 
Prośba ta  pomimo chmary policjantów, jenera­
łów i dygnitarzy otaczających cara, została mu 
do rąk własnych oddaną przez kobiety wiejskie 
poprzebierane na placu Krasińskim w W arsza­
wie w chwili gdy wychodził z cerkwi. Na tę 
prośbę w kilka miesięcj otrzy] daliśmy odpowiedź 
odmowną. Niezważając na to, nie przestawa­
liśmy podawać prośby za prośbami, do guberna­
torów, do Kotzebuego, do wielkich książąt — a 
wszystko, również bez skutku. Co widząc inni 
wymykali się za granicę, i składali swe żale u 
stóp Namiestnika Chrystusowego. Śp. Pius IX. 
wydał list pasterski opłakujący los nasz i za­
chęcający do wytrwania w wierności kościołowi 
Lecz list ten nie ulżył naszego położenia.

W  r. 1879 wysłaną została do Rzymu iicwa 
deputacja. Tej czyniono najpiękniejsze obietnice 
pod warunkiem zachowania tajemnicy — ta­
jemnica dochowaną została, a los nasz niepole- 
oszył się. W  lipcu r. z. posłaliśmy raz jeszcze 
*dres na imię hr. Loris Melikowa, opatrzony 
kilkuset podpisami. W  odpowiedzi na mego po­
lecono nam udać się do władz miejscowych. 
Udaliśmy się więc do jenerała Albedyńskiego 
dwukrotnie: raz z gubernii łomżyńskie!, drugi raz 
zgub. siedleckiej następnie z polecenia jen. Albe­
dyńskiego kilka parafii podało prośby do gubema- 
tota siedleckiego: w tych prośbach żądaliśmy 
tylko swobody wyznania, to jest pozwolenia po­
zostania przy dotychczas^ "'ym obrządku unickim, 
a przynajmniej łacińskim oświadczając przyten 
stanowczo, że prawosławia nie przyjmiemy. Od 
powiedź zawsze ta sam° ,,żaduej rezolucji się 
nf ̂ spodziewajcie.11

Z niektórych powiatów próbowano udawać 
się do innych narodów o wstawiennictwo za nami, 
i prób iwano znowu bez skutku. Nie rościmy so­
bie prawa sądzić naszym rozumem wielkich tego 
świata. Lecz nie możemy powstrzymać naszego 
zdziwienia, na taką zimną obojętność. My bo­
wiem w naszych wiejskich zagrodach żyjąc spo­
kojnie, skoro usłyszymy w domu sąsiada krzyk 
lub płacz, zaraz rzucamy wszystko i biegniemy 
na ratunek; a jeżeli kogo krzywdzą nie słusznie, 
bronimy, nie pytając ażali mamy do tego prawo 
a nietylko człowieka-bliźniego, ale i psa lub by­
dlę, ~dy je kto bez przyezyny drę< zy, patrzeć 
na to obojętnie nie możemy.

Jakże więc wytłumaczyć sobie dla czego 
obcy rząd albo inny naród niemógłby, chcmażby 
w sposób uprzejmy zapytać się cara moskiew­
skiego, jakiem prawem śmie, bądź to swoich 
poddanych, bądź też — tembardziej — lud który 
Ujarzmił przemocą, lud spokojny, zmuszai, do 
przyjęcia obcej religii, i z., upór go prześlado­
wać?... Również pojąć nie możemy, dla czego 
Ojciec św. nie wystąpił jawnie w obronie prze­
śladowanej wiary i uciemiężonego ludu. Księża 
nasi usiłują usprawiedliwić postępowanie Stolicy 
św. obawą narażania kościoła na nowe niebez­
pieczeństwa. Lecz nie tak czynili Ojcowie ko­
ścioła w pierwszych wiekach ihiześciaństwa: 
ich wiara potężniejszą była aniżeli podobne o- 
bawy i względy światowe: dla tego też wów­
czas, w miarę zwiększania się liczby ofiar, 
wzrastała w dwójnasób liczba wiernych. „Do­
bry pasterz porzuca 99 owieczek na puszczy, a 
idzie szukać setnej zabłąkar°j“ — te słowa nie 
są poezją ani czczym frazesm, ale świętą pra­
wdą, którą należało by przyjąć za podstawę 
kardynalną w stosunkach kościoła do wszystkich 
uciśnionych ludów: tą  prawdą kierując się, ko­
ściół zająłby stanowisko odpowiadające jego 
godności i powołaniu i wywyższające go mo­
ralnie po nad pany tego świata i ich samolub- 
stwo. Zapomniał kościół, zapomniała Europa, 
że kiedy 200 lat temu cesarstwo rzym ski; za­
grożone zostało przez potęgę muzułmańską, nasz 
król Jan Sobieski nie dał się długo prosić, i w
25.000 polskiego rycerstwa, bez butów prawie 
wyruszył z Krakowa na odsiecz sąsiadom, a po­
łączywszy się z armią cesarską, w niespełna
70.000 uderzył na 300.000 armii tureckiej, i wy­
ratował chrześciaństwo, nie pytając co na to 
powiedzą międzynarodowe prawa, i jak się kie­
dyś za to Polsce wywdzięczą. Niestety, inaczej 
dziś myśli świat...

Tak tedy opuszczeni od wszystkich, zaczę­
liśmy radzić sobie własnym rozumem. Pozbawie­
ni kościołów, obrzędów i kapłanów, nauczyliśmy

się bez nich obywać. Próbowaliśmy jednak szu­
kać sposobu zawierania związków małżeńskich— 
ho bez tego obejść się niepodobna było — po za 
granicami kraju ; a znalazłszy dłoń bratnią na 
waszej ziemi, odtąd, jak  ptactwo węurowne cią­
gnie młódź nasza przez bory i błota w te stro­
ny, i przekradłszy się przez granicę zawierają 
tam śluby. Dzieci chrzcić muszą sami rodzice; 
zmarłych też sami chowają, bez kapłana, bez 
cmentarza. A rząd moskiewski za te czyny na­
kłada na winowajców kontrybucje, które ściąga- 
ą zwykle wójci gmin. Szczegółowe opisy tych 

egzekucji, przez samych włościan własnoręcznie 
sporządzone, znajdują się w ręku tych co to pi­
szą ; — zarzuceni prośbami ludu błagającego o 
ratunek i pokładającego w nas zaufanie, my co 
to piszemy, uważam., sobie za obowiązek uczy­
nić dla tej sprawy wszystko co będzie w naszej 
mocy... Do wszystkich wioseK i miasteczek, któ­
re odmówiły płacenia kontrybucji za chrzty i 
śluby, naczelnicy powiatowi posyłają na egzeku­
cję siłę zbrojną po 100 do 400 udzi piechoty 
lub kozaków, którzy tam mają rozkaz dopóty 
stać, aż mieszkańców do szczętu objedzą i 
zniszczą.

Od lat trzech zmienił się wprawdzie sy­
stem prześladowania ■ rząd bowiem, widząc, 
że biciem i katowaniem uptru luaności prze­
lania' nie może, znió . kary cielesne na unitów. 
Lecz tem bynajmniej nie zmniejszyło się nie­
bezpieczeństwo; przeciwnie dziś przyszłość na 
szą — mówi lud •— wHzimj jeszcze więcej za­
grożą. I  ta k : po ogłoszeniu w roku zeszłym 
rozporządzenia synouu petersburgskiego, że wszy­
scy, którzy urodzili *się po roku 1836, mają być 
uważani za prawosławnych, które to rozporzą­
dzenie obliczone jest na to, że po latach kilku­
nastu gdy wszyscy starsi wymrą, już cała lud­
ność pozostała będzie prawosławną, a którego 
mało kto zrozumiał, władze przestały prześla­
dować ludz tarszych, i tym sposobem przez to 
pozorne usugps+wo zdurzeni zostali nieomal 
wszyscy.

A tymczasem do wójtów i popów prawosła­
wnych wyszedł rozkaz sekretny, aby wszystkie 
nowo narodzone dzieci unickie zapisywali do 
ksiąg stanu cywilnego jako prawosławnych, zaś 
dzieci urodzone z rodziców, którzy brali ślub w 
Galicji, ponieważ ci, unikając kary, po wiekszej 
części do stanu małżeńskiego nie przyznają się, 
zapisvw°ue są po prostu jako z _ueprawego łoża 
spłodzone... Jakiż więc los czeka to przyszłe po­
kolenie nasze !...

Bracia 1 Jeżeli krwawy ten obraz naszego 
konania nie wzruszy waszych serc bratn ich; je­
żeli odpowiecie nam jakimś dyplomatycznym fra­
zesem, lub zechcecie wymówić się niemożnością 
wdawania się w sprawę nie-waszą, natenczas my 
będziemy musieli uwierzyć, że istotnie braćmi 
naszymi być przestaliście. Jesteście bowien — 
powtarzamy — pierwsi, do których zwrócone by­
ły nadzieje nasze. Nie żądamj od was ani oręża 
ani ofiar nadludzkimi, ani rzeczy niepodobnych, 
żądamy serca i dobrej woli. My tu od nikogo, 
oprócz od was, bracia, ratunku ani spodziewać 
się, ani wymagać nie możemy. Albowiem nasza 
szlachta zanadl > jest przez rząd moskiewski 
strzeżona, a od r. 1863 tak przyciśniona, że w 
obronie naszej wystąpić nie może — tem har­
dziej, że jako nie będąca obrządku unickiego, 
niema do takiego wystąpienia żadnego tytułu le­
galnego wobec tego rządu. A jednak byli i po­
śród niej tacy, co nas w nieszczęściu ratowali. 
A przeto bracia nie miejcie nam tego za złe, że 
w tem tak ciężkiem i groźnem dla przyszłości 
naszej położeniu, ośmieliliśmy się zwrócić ku 
wam nadzieje nasze i ten głos boleści, który mo­
że już jest ostatnim i po którym chyba w je­
dnej rozpaczy szuka' przyjdzie się końca tej ty ­
ranii

Urządzenie w Galicji, a nawet jeżeli można 
i w innych częściach państwa Austrjackiego 
składek choćby niewielkich na cel wspierania 
zesłanych do byberji unitów i pozostałych po 
nieh w krrju rodzin, oraz wygnanych lub tuła­
jących się bez kawałka chleba księży unickich, 
spływając od czasu do czasu niby grosz wdowi, 
a nadewszystko sama myśl, że coś dla nas robić 
usiłujecie i robicie, ożywiłaby serca uciśnionych, 
wskazując im, że tam daleko są jeszcze bratnie 
dłonie które o nich w nieszczęściu nie zapomi­
nają. Nareszcie lam rząa tutejszy, widząc taką 
pomiędzy rozdartemi częściami wielkiego nie­
gdyś narodu solidarność, widziałby się zmuszo­
nym rad nie rad szanować go, liczyć się z nim, 
i zwrócić się na inną drogę w całym swoim sy­
stemie.

Czy uznacie za właściwe kwestję tę w ten 
sposób podnieść, czy potraficie nadać jej charak­
ter internacjonalny, i czy to nastąpi w formie 
interpelacji sejmowej, czy w innj sposób — to 
rzecz wasza — a w każdym razie współudział 
wasz, będzie dla nas rękojmią braterstwa i soli­
darności, na jaką i wy, jako nasi bracia, z na­
szej strony w każdej potrzebie liczyć możecie.

Mandat do działania w tej sprawie, opa­
trzony dwoma tysiącami podpisów samych go­
spodarzy rolnych z czterech powiatów, Konstan­
tynowskiego, Radzyńskiego, Bialskiego i Wło­
darskiego, zuąjduje się w naszym ręku.

Warszawa d. 7. marca 1881 roku.

M o s n w a .
Przed kilku dniami, jak donosiły depesze 

z Genewy, rozlepili bawiący tam rewolucjoniści 
moskiewscy plakaty po rogach ulic, otrzymawszy 
poprzednio od policji genewskiej pozwole­
nie na 'ozlepienie tych plakatów. Dzienniki 
szwajcarskie powtórzyły tę odezwę rewolucjoni­
stów moskiewskich, a ponieważ z dzienników 
szwajcarskich przedrukowały ją  dzisiejsze nie­
które dzienniki, a także berlińskie i poznańsk' i, 
więc może nie narazimy się na konfiskatę po­
dając tę odezwę. Brzmi ona w dosłownym prze­
kładzie ta k :

Obywatele! Czego nie można ujrzeć w naro­
dach ucywilizowanych, to dzieje się w Moskwie. 
Kobietę nazwiskiem Zofia Perowska, powieszono 
Inna niewiasta, Hesia Helfmann, będąca w sta­
nie poważnym, została także na śmierć skazauą- 
Lecz strzegą jej w więzieniu aż do dnia, w któ­
rym porodzi, a podczas pięciu długich niesięcy 
wystawiona będzie na tortury moralne, czując 
już stryczek na szyi, z przeświadczeniem, że ten 
styczek zostanie przyciągniętym w dniu, w któ­
rym ona zostanie matką. — To nie wszystko. 
Trzy razy wieszano włościanina Michajłowa. Dwa 
razy stryczek się zerwał, a za trzecim razem 
podniesiono go na szubienicę, podczas gdy na­
wet w średnich wiekach darowano człowiekowi 
życie, gdy stryczek się zerwał.

Obywatele! Takie czyny wzburzają uczucia 
ludzkości. W  całej prasie europejskiej podniósł 
się jednogłośnie okrzyk oburzenia. Milcząc, byli­
byśmy wspólnikami tortu" na jakie skazaną jest 
obecnie kobieta, która, uzyskawszy prawa matki 
ulegnie przemocy. Nie chcemy być wspólnikam. 
czynów barbarzyństwa, których świadkami je­
steśmy. Wyrażamy nasze oburzenie i nie wątpi­

my, że w całej Szwajcarji podniosą się żywe 
protestacje przeciwko powrotowi barbarzyństwa 
wieków przeszłych.

Następują podpisy.
W tych dniach ogłoszona także w Peters­

burgu proklamacja komitetu rewolucyjnego. W 
proklamacji tej, jak donosiliśmy, komitet przypo­
m ną carowi, że zbliża się termin, do którego 
wyznaczyli mu rewolucjoniści nadanie konstytu­
cji. Proklamacja ta  zaczyna się od słów : i

„Za nieletniego pełnoletni, za zamordowaną 
koUetę twoja żona, oko za oko, ząb za ząb, — 
w ten sposób mścić się odtąd będziemy. “

W  dalszym ciągu proklamacji dowiadujemy 
się, że przez „pełnoletniego* rozumieć należy 
cara.

Do Starej Pressy donoszą, że nowy mini­
ster oświaty, br. Nicolai wydał reskrypt naka­
zujący zaprowadzenie surowej dyscypliny we 
wszystkich zakładach naukowych caratu, a ucz­
niom szkół średnich zabroniono czytywania ga­
zet. Do tego dziennika donoszą z Moskwy, że 
na targach w tem mieście sprzedawano podczas 
świąt drewniane pisanki zawierające pro kłam? 
cje rewolucyjne.

Redaktor dziennika Russłcij Kurjer, wycho­
dzącego w mieście Moskwie, został uwięziony i 
stawiony będzie przed sąd wojenny.

** *
Z powodu prawosławnych świąt wielkano­

cnych, nie mamy od dwóch dni dzienników mo­
skiewskich.

Wybór posła
do sejmu krajowego z kurji g m r  wiejskich 

okręgu lwowskiego.

Wczoraj odbyło się w sal. Rady powiatowej 
lwowskiej pierwsze w swoim rodzaju zgromadze­
nie wyborcze w kraju — bo zgromadzenie przed­
wyborcze włościan powiatu lwowskiego. Wło­
ścianie tego powiatu przy kilku ostatnich wybo­
rach złożyli dowód pewnego stopnia dojrzałości 
politycznej, tak, iż tymrazem komitet przedwy­
borczy, złożony z pp. ks. kan. Zabłockiego, Rus- 
sockiego i W aygarta, nie wahał się zawezwać 
ich na zgromadzenie celem porozumienia się co 
do wyboru posła. Zgromadzenie było bardzo 1- 
czne, na 130 gmin powiatu lwjwsk.ego było o- 
becnych około 80 naczelników rozmaitych gmin. 
Zebranie to jak z jednej strony okazało, ze na 
rzeczy wielkiej doniosłości czerstwo zapatrywać 
się umie, wie, jakiego gminom potrzeba zastępcy 
w sejmie, tak z drugiej strony złożyło dowód 
wielkiej jednomyślność. — albowiem wszyscy je­
dnomyślnie oświadczyli się za p. Teofilem Meru- 
nowiczem. Podajemy poniżej przebieg zgroma­
dzenia.

Zagaiwszy zgromadzenie, p. Dawid Abraha- 
mowicz, poseł gmin wiejskich powiatu lwowskie­
go do Radv państwa, udzielił głosu p. Hieroni­
mowi Winnickiemu z Pasiówki, który postawił 
kandydaturę p. Abrahamowicza. P. Abranamo- 
wicz oświadczył, iż jest niewybieralnym, ponie­
waż już od lat 8 zasiada w sejmie jako poseł z 
Kołomyjskiego; poczem p. Russocki z Zamarsty- 
nowa postawił kandydaturę T e o f i l a  M e ra -  
n o w i c z a, jako najlepiej obznajomionego z spra­
wami włościańskiemi w tutejszym powieeie. Na­
stępnie p. U b y s z z Kam enopola oświadczył, 
że sam by nostawił się na kandydata, i chciał­
by być posłem w sejmie. Włościauin Jakób Wer- 
szner postawił kandydaturę Franciszka 8 z o f- 
f e r a  z Zaszaowa. Na tem skończyło się propo­
nowanie kandydatów, a przewodniczący udzielił 
głosu pierwszemu p. Merunowiczowi.

P. M e r u n o w i c z  podniósł na wstępie swe­
go przemówienia, że zebranie to jest pierwszem 
w kraju, na którem włościanie mają się z nieo­
graniczoną swobodą oświadczyć, kogo swym po­
słem mieć chcą, a zaznaczywszy, żewraz z man­
datem przyjmuje zaszczycony nim także i cięż­
kie na się obuwiązki, oświadczył, że gdyby ob­
darzony był tym mandatem do sejmu przez włościan 
powiatu lwowskiego, którzy wybrali ongi ś. p. 
Kornela Krzeczunowicza, a obecnie p. Dawida 
Ab akamnwicza, poszedłby za świetnym przykła- 
kładem tych posłów.

A dalej powiada kanciyaat: Przy każdym 
wyborze dotychczas w powiecie lwowskim toczył 
się spór o to, czy ma wyjść Polak, czy Rusin. 
Co do ninie, jestem z krwi i przekonania Rusi­
nem. Jednak powołam się na stosuuki, jakie ist­
nieją w naszym powiecie na dowód że dwóch 
tych żywiołów: polskiego i ruskiego rozłączyć 
niepodobna. Kiedy spaliła się Żyrawka kto 
pierwszy przybiegł z pomocą — Polacy Żubrza 
nie. Szczerzec, Ostrów, Łauy i .riaski, to jedna 
parafia polska i ruska, kiedy burza zerwała dach 
na plebanii, wspólnie Polacy i Rusini składali 
się na restaurację. Jako dwaj bracia w jednej 
chałupie często się i poswarza — ale niech ni 
gdy na złość i przekorę sobie nie czynią, albo­
wiem jeśliby jeden chciał zdzierać słomę ze strze­
chy wspólnej, toby i jemu za kołnierz się nala­
ło. Dziś jeden i drugi wspólnego mają wrog»> 
którego wszeikier siłami zwalczać potrzeb* 
tym wrogiem jest nędza, a kto poświęci się; a"y 
o ile sił mu starczy dopomódz do wydoby* lu­
du z nędzy, najlepiej wam przysłuży" Ualąj, 
rozwijając program posel°ki Tryka®** *can<lydat 
w sposób treściwy, a na^er popularny, potrzebę 
zapobieżenia upadkowi stan t włościańskiego, po­
padającemu skutkiem zadłużeni* w coraz większą 
nędzę, i wspomniał, że Wydział krajowy przy* 
rzekł poparcie zakładów , mlających pif 
na tani kredyt w gminie; Położył następnie na­
cisk na potrzebę szkół.1 °światy w ogóle; op- 
myśleć sposób utworzenia źródeł, zkąd mogłyby 
gminy czerpać środki na budowę szkół ten 
sposób, iżby koszta nie przychodziły gmuiM® do 
budżetu ód razu, ale na spłaty na długie lata, 
jest zadaniem seK 'l  krajowego.

W skazał także kandydat na potrzebę zapo­
bieżenia skutkom nieurodzaju, i w tej mierze po­
parł projekt p. Fr. Szoffera, ażeby z pobieranych 
podatków odtrącano i ct. na -zenie funduszu 
sapasowego; będzie to coś podobnego jak da­
wniej istniejące spichrze gromadzkie. Ważna 
j iS- kwest ja kryminałów, na które skarb państwa 
ci a Galięj, wydaje więcej, jak w budżecie kra­
jowym przeznaczono na szkoły, które dla ludzi 
pr iTadkowo popadłych w nieszczęście, są tylko 
szkołą zbrodni, należałoby więc dla takich ludzi u- 
rządzić t. zw. folwarki karn<;. Wreszcie podniósł 
kanć dat potrzebę arania się o iańszą sól z 
żup Bolechowskich. Gdvby rzecz ta przeprowa­
dzić się dała, to z oszczędności, jaką uzyskać 
by można przez tańszą sól, możnaby pokryć wy­
datki, jakie potrzebne są na utrzymanie Rady 
powiatowej. Ludność powiatu lwowskiego (wło­
ściańska 90.000) płaci obecnie o 8.000 złr. wię­
cej, aniżeliby płacić należało, zasól, gdyby tako­
wa wprost z magazynów rządowych dostawała 
się pomiędzy ludność na jej potrzeby, bez pośre­
dnictwa kupców.

Przemówienie swe zakończył kandydat uwa­
gą, że nie tajno mu, iż do przeprowadzania po­

wyższego programu potrzeba wiele pracy, a nad­
to wielu i potężnych wpływów. Czy tej pracy 
podołam, sąd do wyborców należy, — ale jestem 
pewny, że każdy głos, który na mnie padnie, 
padnie w tem przekonaniu, że zrobię wszystko, 
co mi zrobić siły moje i dane okoliczności po 
zwolą.

Drugi Kandydat powiedział wyborcom, że się 
nazywa Edward Ubysz, właściciel dóbr z Kamie- 
nopola, gdzie gospodaruje dobrze od lat 30, a u- 
miejąo szanować własne, cudzego strzedz potra­
fi. Dalej opor iadał, iż żaden kandydat nie mo­
że niczego obiecywać, że się o to lub o owo sta­
rać będzie, i że to wyrobi, bo w sejmie trzeba 
mieć ogromne wpływy, aby pozyskać poparcie 
130 posłów (!). Zresztą sejm sam żadnych "staw 
zrobić nie może (!). Nie możemy podać dalszeji 
przemowy szan. kandydata, gdyż takowa zdra^j 
dzałaby co najmniej zupełne nieprzygotowanie 
do wyłuszczenia jakiegoś programu. Aandydati 
dotknął tylko punktów, podniesionych przez p. 
Merunowicza, twierdząc przy każdym, że nie mo­
że zapewnić, czy będzie można co zrobić. W koń­
cu zapewnił, że wyborcom swym w sejmie wsty­
du nie zrobi, ani swą wynnwą, ani wiedzą.

Kandydat p Szofer nie przemawiał wcale
Następnie p. Winnicki podniósł kandydaturę 

ks. Adami Sapiehy, o której wspomniał poprze­
dnio jeszcze p. Ubysz, i doradzał, aby zapytać 
księcia, czy zechce przyjąć nandat i stanąć 
przed wyborcami

Ks- S t o j a ł o w s k i  poparł kandydaturę p. 
Merunowicza, podnosząc jego czynności w Radzie 
powiatowej lwowskiej, i jego “taranie się aby 
być pomocnym w :ałym powiecie włościanom, 
ktorycn potrzeby i dolegliwości zna doskonale. 
Co do ks. Sapiehy mniemał mówca, iż ten, jako 
członek Izby panów i prezes Tow arzytw a go­
spodarskiego, pracuje z pożytkiem dla dobra 
kraju, i na tych stanowiskach porozpoczynał już 
wiele prac, które wymagają wiele poświęcenia.

P. U b y s z  chciał jeszcze polemizować z ks. 
Stojałowskim, co do wyrażenia się, jakoby p. 
Meruuowicz świadczył ludności „dobrodziejstwa-', 
i podniósł, że cn (p. Ubysz) właśnie świadczył 
dobrodziejstwa, darowawszy raz jakiemuś wło­
ścianinowi 16 korcy zboża, Irugiemu 32 fur pa­
szy etc. Po wyliczeniu wszystkiego, (podczas 
czego włościanie gromadnie zaczęl wychodzić z 
sali) skończył p Ubysz mówiąc: Otóż ja  dałem 
z mego, a p. Merunowicz nie dał nic, a co ro­
bił, to robił jako płatny urzędnik Rady powia­
towej.

P. M e r u n o w i c z  zabrał jeszcze głos w 
chwili, gdy sala napowrćt się zapełniła, dla 
skonstatowania, że rzeczywiście nie robił nic 
nad to, co było jego obowiązkiem, co mu Radi. 
powiatowa czyn: iuz*.azała.

Po tem skonstatowaniu faktu, podniósł się 
jeden z obecnych, ałujemy że nazwiska jego po­
dać nie możemy, i rzek ł: Otóż ja, choć młody 
i niedoświadczony, sądzę, że kto umie wypełniać 
służbę, i w tej służbie dba o nas, tem bardziej 
dbać będzie, gdy go posłem naszym obierzemy.

Następnie zawiesił przewodniczący na kilka 
minut obrady, aby zgromadzenie porozumieli się 
co do kandydata, i co do wyboru komitetu przed­
wyborczego, a po pauzie przystąpiono do gło­
sowania.

Kandydatury pp. Szoffera i Ubysza poparte 
zostały każda j e d n y m  głosem, — z wyjąt­
kiem tych dwóch głosów, oświadczyło się zebra­
nie jednomyślnie za kandydaturą p. Merunowi­
cza Teofila.

Co do kandydatury ks A dar" Sapiehy, któ­
rą  jeszcze raz podniósł p. Winnicki, fa p. Ubysz 
oświadczył, że wobec niej coft swóją) oznajmił*' 
przewodniczący, że nikt z komitetu przedwybor­
czego tymczasowego, nie miał upoważnienia od 
ks. Adama Sapiehy do stawiania jego andyfia- 
tury — mimo to komitet zapyta ks. baj iehf °zy 
zechce ubiegać się o mandat. Albowien wedłus 
drugiej uchwały, zwołanem ma być jeszc s jedno 
zgromadzenie wyborców, i to ostatecznie udecy- 
duje, który z kandydatów przy wyborach po­
partym być ma. (Obecne zgromadzenie było ze­
braniem prawyborców; pr. r.)

Wreszcie wybrano obs* J-niejszy komitet 
przedwyborczy w następująo:-m skład?i

Pp. ks. kan. Zabłocki hr. Russoc h i, Schoffer 
z Zaszkowiec. Nasadnik 1 Zboisk, Rybotycki z 
Kościejowa, Car z Podbercziec, Konewka z Le- 
sienic, łomanów z pj*sków, Lang z Domfeldu, 
Buryk z Biłki szlacheckiej, Mokry z Ostrowa 
Kroczek z Srók, P*cławski z Jaryczowa, W ła- 
dun, Smolnik z Zabrzy, "Wolf, Simon z Szczer- 
ca i Kremer z Chrusna.

Z lwowski^ Raay miejskiej.
Posiedzenie, 28. kwietn*a’ Obecnych radnych 

6 7 . Pr*®wo<*niczący p re z y d e n t  miasta d r .  Gnoiński.
Otrzymają urlopy r a d n i ; dr. Millo -et na sześć

tygodni, W alickie wież na trz7 miesiące.
deputacji na uroczystość zaślubin następcy 

wybrani zostali: pr®zyde lt, dr. Gnoiński oraz radni 
dr. Madeyski i Kisi®lha.

Na członków Rady nadzorczej miejskiego J ■ 
zeum przeiuysh,we8'f wybrani pp.: Bodyński, dr. Czy- 
źewicz, wice"re^  Dąbrowpki, Jaegermann, Kr- 
szyftski, M°mocki, Niemczynow«ki, Sierociński Swi 
sterski, WaHi.hiewicz, Zaeharjewicz i Żaak.

N< wniosek wiceprezydenta Dąbrowskiego i 
r a d .  Kulczyckiego, Rada uchwala

a) W dniu zaślubin następcy tronu domy miej­
skie będą iluminowane i przyozdobione flagami;

b) Na wsparcie ubogich wyznacza się zŁ 1000, 
z których zł. 400 do proporęjalnego podziała mię­
dzy kuchnie ludowe, chrześuiańską i izraelicką, a złr.
000 dla rozdania wstydzącym się żebrać — a to 
za pośrednictwem łandwójtów;

c) Upoważnia się prezydenta miasta, aby o 
uchwale tej zawiadomił plakatami mieszkańców, z 
wezwaniem do wzięcia udziału w iluminacji.

Na wezwanie komendy jeneralnej o dostarcze­
nie koszar dla trzecn szwadronów huzarów, uchwa­
lono udzielić odpowiedź, że gmina wówczas dopiero 
przystąpić może tak] do adaptacji istniejących już 
koszar jak i do budowy nowego gmachu, mającego 
pomieścić półtora szwadrona, gdy uregulowany zo­
stanie stosunek kwaterunkowy, mianowicie gdy. bę­
dzie wiadomem jaką kwotą przyczyni się kr»j do 
kosztów budowy.

P. Jędrzej Gołąb, rodem zc Lwowa, właściciel 
realności i radny m iasta, uzyskał obywatelstwo 
lwowskie za opłatą taksy zł- 60.

Przełożeóstwo synagogi w Stary* ■ Rynku wy­
stąpiło z podaniem o zezwolenie otoczenia tejże 
świątyni żelaznemi sztachetami, a to w celu prze­
szkodzenia wylegiwania się żebractwa ńa schodach
1 dla utrzymania należytego porządku.

Radni Richtman i Radwański energicznie wy 
stępują przeciw udzieleniu żądanego pozwoienia, 
słusznie motywując opozycję tę niepraktykowanem 
dziś już nigdzie tworzeniem cmentarzysk obok świą­
tyń. Jako przykład stawiają kościoły chrsHeisń 
skich, przy których również częstokroć znąjdnją. się 
obszerne schody i stopnie, a nikomu przecież na 
myśl nie przyszło ogradzać je i robić nieprOTte 
pnemi dla publiczności. Sztachety żelazna nie p**®



Bzkodz% nieporządkom, owszem przyczynić się mogą 
do icb zwiększenia — a właściwszera by było, gdy 
by przełożeństwo świątyni izraelickiej, wpływem 
moralnym, jaki posiadać winno i lepszym nadzorem 
postarało się usunąć przekroczenie w tym względzie.

Radny Kulczycki i wicepr. Dąbrowski prze­
mawiają za przychylnem załatwieniem podania, po- 
czein Rada szczupłą większością głosów udziela żą­
dane pozwolenie n a  wystawienie sztachet.

Oprócz tego załatwiono kilka rekursów w spra­
wach budowniczych.

Dnia 29. kwietnia.

* Termometr wskazuje o 8mej rano 5 stopni 
ciepła- Dżdżysto — wiatr północny.

* (ć.) Teatr. Najcelniejszy krytyk teatralny w 
Warszawie, p. Wł. Bogusławski przyrównał kreacje 
pt Wincentego Rapackiego do zasuszonych kwia­
tów, które zatrzymały stan naturalny i żywe bar­
wy) utraciły jednak woń, miękki puszek na liste­
czkach i kropelki rosy. Wczoraj przekonaliśmy się, 
ie  p. B. miał słuszność, przynajmniej w znacznej 
mierze. P- Rapacki na pierwszy swój występ go­
ścinny wybrał rolę Leonidasa Vauclin’a w „Safan- 
dułach“ W. Sardou, kreacje piękną, a poważną, 
pełną siły w kolorycie i głębokiego uczucia pod 
formami ostremi i rubasznemi. Vauclin chociaż z 
wiekiem przeszedł już do korporacji „Safandułów", 
zachował jeszcze wszelkie cechy charakterystyczne 
repnblikanów z r. 1789. Tak, jak Marat, był chi­
rurgiem, miał te same, co on aspiracje, ale Marat 
umiał w czas umrzeć i został wielkim, Vauclin, by­
ły sekretarz klubu Jakobinów, przeżył swoją epokę 
i — i stał się safandułą... Pomimo jednak, źe już 
od dawna porzucił kaijerę polityczną i spokojnie 
gra w wista w Quimperle, przy lada sposobności 
występuje w całej pełni potężny charakter rycerza 
z pod Jemappes, w spokojnem jednak otoczeniu, 
sangwiniczny staruszek okazuje się śmiesznym, choć 
musi wzbudzać powszechną sympatję dla stałości w 
zasadno! i  iście wielkiego serca. P. Rapacki bardzo 
dobrze pejmtąje ten charakter i konsekwentnie go 
przeprowadza, pod względem charakteryzacji jest 
przepyszny, szczegóły ma wytworne, robi jednak 
starego doktora Vauclin za nadto sztywnym, za 
apatycznym i mimowoli wielką tę postać usuwa z 
pierwszego tła na drngi. W grze jego panuje olim­
pijski spokój i powaga, którą niezaszkodziłoby cza­
sami przerwać nie dla czczego efektu, ale dla uwy­
datnienia charakterystycznych rysów loli. Radzi- 
byśmy także widzieć więcej gry iizjognomii w sce­
nach niemych, odczego umyślnie p. Rapacki się po­
wstrzymuje. W ogóle wziąwszy, gra p. Rapackiego 
Btoi na prawdziwej wyżynie sztuki, nie zgadzamy 
gię tylko na ten ton kolorytu, którego używa uta­
lentowany artysta. Gość nasz został bardzo sympa­
tycznie przyjęty przez publiczność.

* Jenerał Benedek, zmarły pozawczoraj w Gra- 
cu, rozpoczął swą karjerę wojenną w r. 1846 pod 
Gdowem a zakończył j% w r. 1866 pod Chłamem. 
Obiedwie miejscowości zapisane są fatalnie w jego 
życiu. Z Wieliczki wyszła była procesja z krzy­
żem i chorągwiami kościelnemi ku Gdowu; do pro­
cesji przyłączyło się kilkunastu powstańców, nzbro- 
jonych to w pałasze, to w lekkie, myśliwskie strzel­
by. Pochód ten miał na celu, pójść między włościan, 
którzy już rozpoczęli rzeź i skłonić włościan do 
zaniechania rzezi. Pod Gdowem procesja ta napo­
tkała iw a bataliony wojska pod dowództwem pod­
pułkownika Benedeka, Wojsko to dało ognia do 
nadchodzących. Wtedy schronili się zaatakowani ha 
leżącj obok drogi cmentarz. Benedek kazał wojska 
otoczyć cineift&rz, a tłumy uzbrojonych w kosy 
chłopów, których Benedek za batalionami wojska 
z soba prowadził, wysłał do zajęcia cmentarza. 
Wtody chłopstwo rozbestwione rozpoczęło rzeź mię­
dzy bezbronnymi, fco się schronili na cmentarz. Be­
nedek z swym sztabem przypatrywał się tej rzezi, 
i gdy już większa cżęść padła, dał rozkaz chłop­
stwu, zaniechania dalszej rzezi.

* Sprawy miejskie- W r- *• zaraz w począt­
kach obecnej kadencji, Bada uchwaliła z
wielkim ferworem wniosek tyczący organizacji 
urzędów magistratn i wybrała komisję a d  koc. Rok 
mija od zapadnięcia tej uchwały, a komiąja znaku 
życia nie daje. Czyżby zapał pp- reformatorów 
ostygł jttż zupełnie —  czy też oczekują końca ka­
dencji i nowych wyborów, aby mieć gotowe hasło 
do agitacji?!

* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa po­
litechnicznego odbędzie się w sobotę dnia oO. kwie­
tnia o godzinie 6. wieczorem w sali rysunkowej 
miejskiego Muzeum przemysłowego w ratuszu. Na 
porządku dziennym: 1. Odczytanie protokołu z  osta­
tniego zgromadzeuia. 2. Wykład p. bar. Gostkow­
skiego o odgromnikach miasta Lwowa. 3. Wnioski.

* Śpiewem podczas maj'owego nabożeństwa w 
katedrze kieruje co czwartek jako też w niedzielę 
Igo i .wtorek, ostatniego, pani Prann.

* „Kronika słowiańska". Pod tym tytułem za­
czął wychodzić w Bielsku na Szlązku dwutygodnik 
polityczny, ekonomiczny, naukowy i literacki, któ­
rego zadaniem ma być obrona interesów polskich i 
czeskich na Szlązku. Jako wydawca podpisanym 
jest p. Leopold Bytomski, jako właściciel i współ­
redaktor p. Władysław, Wacław Lech. Koleżance 
na kreBłcb życzymy z serca powodzenia w dobrej 
sprawie.

* N&P&0 rozbójniczy. Z poniedziałku na wtorek 
w ruskie święto lelkanocne, banda opryszków u- 
siłowałs popełnićP*E&ą * na dwór w Dupliskacli w

powiecie Zaleszczyckim. W czasie niebytności wła­
ściciela w domu, obeznani widno z miejscowością, 
pozostawili wózek z końmi jeden z jednej strony i 
kilku udało się przez las i ogród do stajen, dru­
dzy zaś pozostawiwszy drugi wózek z końmi we 
wsi pod ogrodem, przez ogród udali się do dworu 
i równocześnie, gdy pierwsi wyważyli drzwi od staj­
ni, drudzy wysadzili okno we dworze; posłyszaw­
szy to pierwsze pastuch w krowiarni, dał znać do 
oficyn i dopiero przez licznych sług, furmana i lo­
kaja z Białobeźnicy i posłańca z Beremian, banda 
spłoszona, gdy padło kilka strzałów, jedni w dół 
drudzy do góry uciekać poczęli, a dopadłszy swo­
ich wózków jedni ku gościńcowi, drudzy w drugą 
stronę ku Błyszczance najswobodniej umknęli. — 
Gdy dwór Dupliska leży w dole a z obu stron na­
der strome góry, łatwa była pogoń, ale nigdzie tej 
nocy warty nocnej nie było i rabusie całą wieś od 
dworu ku Błyszczance i wielką górę przebyli i nie- 
tylko nikt ich nie zatrzymał i nie ścigały ale na­
wet nie widział. Żandarmi zaraz powiadomieni, dru­
gą dobę nie zgłaszają się. Wracają się czasy Ne- 
czuperowicza i znpełnie ta sama co u tamtych ra­
busiów taktyka.

* Przegląd wojska. Jutro odbędzie się na bło­
niach Janowskich ogólny przegląd lwowskiego gar­
nizonu. Dzisiaj wizytuje komenderujący koszary. Po 
zaślubinach cesarzewicza uda się komenderujący w 
kilkudziesięciodniową inspekcyjną podróż po Galicji.

* Morderstwo. W  Nikłowicach w powiecie 
Mościskim Michał Babiak i syn jego Iwan naszli 
wieczorem 17. b. m. mieszkanie plebana gr. kat. 
ks. Pacławskiego, córkę jego i jej męża poturbo­
wali i wszczęli kłótnię z plebanem. Dano znać do 
bliższych chałup co się dzieje. Przybiegło pięciu 
chłopów i wszczęli bójkę z Babiakami, pobili ciężko 
ojca, syn zaś zdołał wyrwać się z ich rąk. Nieba­
wem jednak zbiegło się więcej chłopów, a że Ba­
biak uchodził za złodzieja, więc tłum wywlókł z 
probostwa nieprzytomnego już Babiaka i dobił go 
kijami, a potem naszedłszy chatę jego wyciągnął 
syna i również go w ten sposób życia pozbawił 
Śledztwo w tej sprawie zarządzone.

* Emigracja. Znany autor i publicysta feyg. W i­
śniewski, pisze z Berlina: „W podróży z Krakowa 
do Londynu widzę na każdym punkcie ważniejszym, 
iż nigdy jeszcze nie było podobnej wędrówki naro­
dów do Ameryki, jak w roku bieżącym.

Wszystkie dworce są przepełnione wychodźca­
mi, wszystkie perony zawalone bagażami nieszczę­
śliwych lndzi, uciekających z rozmaitych prowincyj 
niemieckiego cesarstwa przed skutkami panowania 
na militaryzmie i podatkach bez litości opartego.

Gromady polskich biednych chłopów składają 
wielką i wybitną c z ę ś ć  tej emigracji, z której nie­
mały procent jedzie zgaby sznkać po za morzem, 
uciekając od s t r a s z n e g o  złego znanego do strasz­
niejszego, ale nieznanego jeszcze.

Sama statystyka dowodzi, że nigdy jeszcze nie 
notowano tyle wychodźtwa jak w roku teraźniej­
szym, albowiem gdy w latach najobfitszych w emi­
grantów ledwie 7—8000 osób opuszczało Hamburg 
w pierwszym, zimowym, przykrym do morskiej 
przeprawy kwartale rocznym, w r. 1881 już dwa­
dzieścia kilka tysięcy ofiar bismarkowskich uciekło 
z tegoż portu do swobodniejszej ziemi,

Tak zapewniają berlińskie gazety.
Jeżeli procent Polaków w tej wędrówce ogól­

nej stoi w równomiernym stosunku do liczby na­
szych kmiotków, spotykanej przezemnie między emi­
gracją, napełniającą dworce górnoszląskie, wrocław­
skie, głogowskie, berlińskie, itd., tedyby wolno wno­
sić, źe 6— 8000 par ramion użytecznych i serc 
uczciwych nbyło nam od Nowego roku tylko! 

Rachunek to smutny...
Kiedyż się skończą podobne widoki? kiedyż 

krzyżak tępić prawych właścicieli ziem słowiań­
skich mieczem lub wygnaniem przestanie?"

* Awans majowy W C. k. armii. Porucznikiem 
w piechocie mianowany został Edmund Krulisch w 
p. nr. 30. W batalionach strzeleekich mianowani 
zostali porucznikami: Władysław Stankiewioz w ba­
talionie nr. 36 i Józef Woroniecki w bat. nr. 28. 
W kawalerji mianowani zostali : w zarządzie sta­
dnin galicyjskich podpułkownik Jan Klasterski ko­
mendant wojskowego oddziału stadniny drohowyz- 
kiej, pułkownikiem ; a major Franciszek Dokonał, 
komendant takiegoż oddziału wRadowcach, podpał­
ko wnikię)®r.....£Q:tnustrzaini mianowani zostali: An­
drzej Wolański w pułku ułanów nr. 3, Fryderyk 
Janowski w pułku ułanów "r. 7, Leon Debelski w 
p. ułanów nr. 3 i Wilhelm Fcpie! w p. huzarów 
nr. 14. Porucznikami mianowani: Fortunat Skrzyń­
ski w p. ułanów nr. 4, Teodor Szuszkiewicz w p. 
dragonów nr. 9, Edward Zaręba w p. ułanów nr. 
13, Seweryn Zagórski w p. ułanów nr. 11, Kon­
stanty Plater w p. dragonów nr. 8, Aleksander ks.

łb °W8ild w huzarćw nr. 6 i Jan Pisaliński w 
Fno-il-n nr' Podporucznikami mianowani: 
fki w °Pfel w "*anów "r. 8, Antoni Zapal- 
ski w n nłnnf.au6w nr> Budolf Oksza Czecbow- 

v nr 4. W 11 * Jftn HorodyńBki w pułki

Wiadomości Pj,|icyjna 2 d n ifa s^ b . m.: 
z ganku 1. 28 nl. Kra

Pan W. K. zgubił na nlicy Słonecznej pugila­
res z kwotą 20 zł.

poważnienie dla prezydjum Izby do złożenia 
życzeń państw u młodym. Huczne oklaski. 
W niosek jednomyślnie przyjęto. — Państw o 
młodzi przyjm ą prezydjum Izby d. 8. m aja.

Petycję wiedeńskiej Izby handlowej w 
spraw ie węgierskiej statystyki towarowej ode­
słano do komisji z poleceniem zdania sp ra­
wy w przeciągu ośmiu dni.

M inister D unajew ski, na interpelację 
względem uwolnienia od stem pla podań o 
uwolnienie od uczęszczania do szkoły, odpo­
wiada, że takie podania w edług ustaw y nie 
są wolne od stempl&f jeżeli jednak  partje  
ustnie proszą u władz szkolnych, te zaś p ro­
tokołu nie spiszą i decydują bez donoszenia 
w ładzy przełożonej; w takim  razie niema 
powodu do poboru stem pla.

N a kilka interpelacyj w spraw ach po­
datku gruntowego odpowiada m inister D u­
najew ski: O peraty klasow ania były  po naj­
większej części już między 1. a  10. m arca

„  . >r, . • , , . ,w  ręku naczelników gmin. O ukróceniu w ła-wnęti znych caratu, zezwolił, aby Polacy, zesłani > ■ ■ v , ,
na Sybir po r. 18G3, przenieśli się z wiosek do “ h  . F untów w wykonywaniu praw a re-

—  Kronika krwawych zbrodni, popełnionych 
w Wiednia została wzbogaconą pięciokrotnem mor­
derstwem skiytobójczem. Zbrodni tej dopuścił się 
Józef Veigl, szewc z zawodu. Foprzerzynał on 
śpiącej żonie i czworgu dzieciom gardła. Stało się 
to nad samym rankiem, a gdy zawiadomione o tern 
organa bezpieczeństwa nadeszły, zastały go siedzą­
cego w zadumie przy stole, na którym stała jesz 
cze flaszka z winem. Co jednak szczególniejsza, źe 
nie był to wcale człowiek nałogowy, owszem pra­
cowity i nawet z przywiązaniem do rodziny, gdyż 
ile razy mu się powiodło coś zarobić, zawsze dzie­
ciom jakieś podarunki przynosił. Brak jednak do­
statecznego zarobku, niemożność uiszczenia czynszu 
i wyżywienia rodziny, przywiodły go do czynu, któ­
ry popełnił w stanie niezupełnie poczytalnym.

f i O T F  G a z. N a r. i ostat. w M om ości.
Warszawskie pisma przynoszą wiadomość, 

że Melików, teraźniejszy minister spraw we­

nie do czynienia, i że M oskwa nie ma ża­
dnego interesu wdaw ać się w konflikt fran­
cusko - tunetański.

Wiedeń 29. kwietnia. W  Izbie dalszy 
ciąg jeneralnej debaty nad budżetem. H all- 
wich zestawiając, bilans prac parlam entar­
nych, dokonanych za m inisterjum  Taaffego, 
znajduje, że są nader niedostateczne. Mów­
ca rozwodzi się szczegółowo nad stosunkiem 
obydw u narodowości w Czechach. H ausner 
polem izuje z Mannsfeldem, wykazując, że 
m owa tegoż niem a znaczenia. Z uwag 
M annsfelda m ogła praw ica poznać , czego by 
się kraje  spodziewać m ogły, gdyby stron­
nictwo byłego m inistra M annsfelda, które 
się niczego nie nauczyło, ani też niczego 
nie zapomniało, do steru  przyszło. Mówca 
rozprawia szczegółowo o reformie podatków 
i o nowych podatkach.

ułanów nr. 4.
*

Skradziono: Panu S. k !

sąsiednich miasteczek, co znacznie może popra­
wić ich los pod względem materjalnym. Jest to 
więc ulga, ale nlga nieskończenie maluczka, 
zwłaszcza gdy się zważy, że następuje ona w 18 
lat po dokonanym czynie. Zkąd jednak dzienni­
ki czeskie wywnioskowały, że ta  nlga ma być 
pierwszym krokiem do ułaskawienia — nie ro­
zumiemy. Bo reskrypt Melikowa wyraźnie naka- 
zuje, aby takich przesiedlających się Polaków 
zapisywano w poczet miejscowych mieszczan, co 
właśnie dowodzi, źe rząd zamierza wcielić ich 
na stałe w poczet syberyjskiej ludności.

** *
Petersburg d. 29. kwietnia. (Pryw.) 

Carowej jes t gorzej. Do G atczyna nadchodzą 
codzień listy z pogróżkami. Rozrzucanie i 
przylepianie odezw rewolucyjnych z każdym  
dniem się wzm aga. Obiega pogłoska, że 
dzisiaj ma być obwieszczonym ukaz refor- 
mowy.

Wiedeń d. 29. kwietnia. (Pryw.) Ogól­
na rozpraw a budżetowa skończy się w Izbie 
posłów w poniedziałek. Centraliści Izby p a ­
nów zamierzają porobić w ustawie o podat­
ku domowym ważne zmiany zasadnicze, 
aby uniemożliwić przyjście jej do skutku

Rzym d. 28. kwietnia. Cairoli wyja­
śniając w Izbie kryzys gabinetu, oświadczył, 
że ponieważ ponowione żądanie dymisji ga­
binetu nie zostało przez króla przyjęte, ga­
binet w dawnym swym składzie przed Izbą 
ponownie staje w  nadziei, że otrzym a od 
niej wotum zaufania. Cairoli zaleca za ra ­
zem stronnictwom zgodę. Zeppa i Odescalchi 
zapowiadaję interpelacje co do kryzys gabi­
netowej. Izba uchw ala w imiennem głoso­
waniu, że te interpelacje na popołudniowem 
posiedzeniu m ają być przez interpelantów  
motywowane.

La  Calle (Algierja) d. 28. kwietnia. J e ­
nera ł R itter zachorował obłożnie ; przywio­
zą go tu taj. Jego brygada powróciwszy do 
Elajoun, połączy się z brygadam i jenerałów  
Yiucendon i G alland, którzy kraj ku  Ba- 
bonchon zrekognoskują, albowiem przebywać 
m ają w tych okolicach liczne oddziały Chu- 
mirów. W edług wiadomości z O ran u , wzbu­
rzenie krajowców istnieje tylko w ziemiach 
położonych na  południe od Geryville.

Wiedeń d. 28. kwietnia. Cesarz przyj­
m ow ał dzisiaj tutejszego burm istrza w raz z 
oboma w iceburm istrzam i, którzy przybyli z 
zaproszeniem od m iasta W iednia na  festyn, 
który się w P ra te rze  odbędzie. Cesarz od­
pow iedział, że wraz z cesarzową przybędzie 
i w ynurzył radość sw oją, że festyny wesel­
ne nastręczą wiele zajęcia przemysłowi. — 
N a wesele przybędzie ks. W allii (angielski 
następca tronu) ze św itą d. 6. m aja; królo- 
wę angielską będzie reprezentow ał lo rdT or- 
rington, który także d. 6. m aja przybędzie.

Wiedeń d. 28. kwietnia. Posiedzenie Izby 
posłów. Prezydent Smolka przem awia: Zbli­
ża się uroczystość familijna w domu cesar­
skim, m ająca wielkie znaczenie i pod wzglę­
dem państwowym, albowiem wypróbowane

kowska futerko z czarnych baranków pokryte su- przez wieki w miłości, przywiązaniu i po- 
nnnipijitpm _  Pan„ w  -  - •  - * - - święceniu dla cesarskiej dynastji w,erne ludy

przywykły swego także szczęścia i pom yśl­
ności rękojmię upatryw ać w szczęśliwym 
ląarjażu następcy tronu. Uroczystość zaślu­
bin zamienia się w uroczystość narodow ą w 
najszlachetniejszem znaczeniu tego wyrazu. 
V szystkie sfery ludności, wszystkie klasy 
społeczeństwa ryw alizują w wyrażaniu uczuć 
pi wywiązania i wierności. D la zamanifesto­
wania także uczuć tej Izby, upraszam  o u

knem popielatem. Panu W. P. zginą! z podwó­
rza domu 1. 17 ul. Piekarska duży pi0B „Dok" ty- 
grysowatej maści tj. biały w czarne płaty z ucię- 
temi uszami.

Straż poi. aresztowała Annę Kusiewicz, Marję 
Kuliczyńską, Jana Boromacka i Jośla Lachnera 
przydybanyek na różnych kradzieżach.

W miesiącu grudniu 1880 złożono w c. k. sta­
rostwie w Samborze, znaleziony na drodze z Dro­
hobycza do Sambora, pugilares z 7 ct. i z pod­
wójnym dukatem wartości 10 zł. 50 c., po który 
poszkodowany zgłosić się winien._________________

Wiedeń 27. kwietnia.

Powsoeehny dług pań­
stwa (za 100 cfc)

Renty austr. w bank. 6 pro.
warebrie fi „ 

lfft4 po 250 rt.w.a. 4 pr.
Ł F  i#> „ 600 » « • 6 » 
ę  |  lalo ,..ioo , * • • •* £  1894 ioo „ •
Listy ault. dom po 120 A  » Pr> 
Kanta U  pre. . . •

Obligacje indemnizaeyine 
(za 1 0 0  złr.)

Galicyjskie........................
Bnkowińskio . • • . .

Inne publiczne papiery.
Węgierska rauta słota 6 pr. po 

100 słr. w. a, . . . . 
Węgiorsiapoł. fcol. po 120 A  

6 procentowa . . . .  
Węgierska po*, po 100 sir. 
Tnroekapotyes. kol. po4°/,fr.

Akcje bankowe.
Anelo-austr. po 200 i 120 sł. 
Bodonored. Aot. Gea. 200 sł. 
Zakład kredytowy dla handlu

i przemysłu....................
łskład kred. węgioi, 200 słr. 
Towars. nękani miłaso-austr. 
i po 500 sb. , ,  , , .

77 25 
77 25 

12176 
188- 
188 CO

77 40 
7740 

122 26 
13260 
134 —

176 50 177 50
148 144.

100 6010150
88 75

11615

99 5C

11680

181 CO 132- 
116 60117 -

185 75 1 3 6 -

3289082910 
32175:822 25

810 |815

Galicyjski bank hipoteczny
' ’P«Jfoo s t . ...................

gg^jjeeł.-węgiorskiegti po

• • • • a
Akcje kolei.

Albreobta po 200 sł* . 
Alffildzkiej po 200 słr. srebr. 
Elłbiety • 200 ». »
F e r d y n a n d a  północnej po 100

słr. m  ...................* •
Franciszka Jó*efa po 200
—,lr* w. a. . . • ; • .A,.Keloi gal. Karola Lad. po 2W

•k- » . k.................. ....
Morawsko -Bsiaska (central.
„ po 200 słr..................... ■
Lwowsko- Crerniow. - Jasika

po 200 s ł . ...................
Austr. pfił. saoh. po 200 zł. sr.

» I B . , 200 ,  
Budolia po 200 słr. srebr. 
fliedmiogr. po 200 sł. w. a. sr. 
Stoatseisonb.-Ges.200 sł. wa. 
Btldbfthn po 200 zł. sr. . 
Tramwaj wied. po 170 sł. 
WęgiersKo-galicyjaki (Łnpk. 

po 200 *ir......................
Węgier, północ.-wgchod. po 

200 sir. srebrem . . . 
ior. sachodn. (Weatb.) pa 
‘ słr. w. a. • « . .

S6 — 
176 - 
208 •
IMS-.

płacą | łąda. 
słr. w. a.

8 2 8 -  
135 
140
140 —

8 3 0 -
185 50135 75 

14060

14026

97 — 
17650 
20860
Uee-

1® 60190 — 
28575 286
3150 3260

178 7518025 
20875 209 25 
243 76!244 — 
16625 166 75 
16675167 25 
318 -3 1 8  60 
110 Ib 11126 
226 -  22625

166 50 1 6 7 -

163 60 164 —

169 26170 -

L i s t y  z s s t& w n e  
(za 100 złr.)

Bodenered. allg. fister. 5 pr. zł.
,  spł. w 38 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.
■* a 6 ,  ,

Galie, bank hipot. 6  pr. wa.
n Zakł. kr. włoś.6  „ ,  

Bank austr. węg, m. k. 6 pr. 
b a ,  w. a. fi ,

Obligacje pierwszeństwu 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zł. 5 pre.
•rebr. w. a. .

Alffildzka p0 200 tł. fi m.
srebr. w. a. . . .

Czeska s 800 słr. sr. w. a. 
Elłbiety po fi pro. sr. . .

» om. 1862 5 pr. sr. w. a. 
• .  1870 6 ,  ,  ,
.  ,  18726 ,  l  l

Ferdynanda pfił. 5 pr'
n ■ 5 .  W.a.

106 26 
10126* » ■' ,  nrenr. (108 —

Gal. K. L. 300 zł. 6 pr. er. w.a. 106 —
n. em. 6 pro, . IQ6 -
III. em. 1871 300 106 —

, IV. e. z 300 sł. 6 pr. p06
Lwow.-Cser.-Jass. I. em. 1886 

300 sł. 5 pro. sr. w. a. . 96
Lwow.-Cser.-Jao. IL em. 1867 

800 zł. 6 pro. sr. w; a . . 99 75
Lw.-Oser.-Jast. III. om. 1668 '

800 zł. 6 pro. ar. w. n.. |  96 —

pUcą | iąda.
Ar. w. a.

11616 |------
10140,10180 
94 -  9460 

100 71101 — 
103 6.103 90 
10171102 i<6

103 lcjlf 3 26

95 — ?560

96 30] 16 70
98 -  18 50 
89 701(0 —
99 EO.. »80 

1 0 140 lo; 80 
102 60

Łw.-Cssr.-Jass. IV. em. 1872 
800 sł. 6  pre. sr. w. a . . 

Rudolfa po 800 sł. w.a. 6 pr.
srebr. w. a. . . . . .  

Rudolfa em. 1889 po 800 sł.
fi pre. sr. w. a. . . .  

Budolfa om. 1872 po 800 sł.
5 pro. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej sa 200 słr. 
5 proi • • • ) . *

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. 1 prsem. 
Klary po 40 słr. m. k. • 
Insbruckio prom. poł. . ■ 
Kegloyieh po 10 słr. m. k. 
Krakowska po 20 słr. m. k. 
Lublańska prem. poł. • .
Budzińskie m............... ....
Palffy po 40 słr. 0 . k. . 
Rudolfa po 10 słr. m. k. , 
K. Salm po 40 sł. m. k. .

Inogrodskio prem. poł.. 
Bi Genois po 40 słr. m. k. 
Stanisławowska (potyczka) 

po 2 0  słr. w. a. . . . 
Waldstein po 20 dr. m. k. 
WlndisohgrBts po 2 0  sł. m  I ł

Dewizy 3-mieaięczne,
cJó'5o Berlin 100 mark . * * • 

Frankfurt 100 mark. . • 
Hamburg 100 sark . . • 
Londyn 100 fni ssterL • 
H rji 100 franków • • -
\  - V

10^75
10176

— :

10025

9660

Płacą |łąda 
słr. w. a

94 751 96 26 

997510025 

9950; 9975

99 40

90 20

183 76 
4150 
26 — 
17 
20 75 
23 50 
4225 
39 75 
19 
50 75QQ m
4575

2350
3025
8960

5760 
67 60 
5760 

|ll7 76 
46 60

9970

9060

■ a ?
8 5
l i S
44 _  
4025 
20 —  

6176 
» 6 0  
4625
2460
3076
4 0 -

57 63 
6760 
5760 

11790
46 60

klam acji mowy nie m a, zwłaszcza gdy i tak  
przedłużono ustaw ą term in ten do 15. czerw­
ca. Rząd, celem wszelkiego możliwego u ła ­
tw ienia kontrybuentom  podatkowym we wno­
szeniu reklam acyj, rozporządził, aby wykazy 
gruntów  wzorowych wyłożono u przewodni­
czącego komisji szacunkowej gminom do 
przejrzenia, i przewodniczącego upoważnił, 
dozwalać bram a odpisów, a w razie potrze­
by rozmnożyć te wykazy i po egzemplarzu 
rozdać gminom za zwrotem kosztów. Mini 
steijum  rozporządziło, aby m ylne indykacje 
posiadania przy udziale zwierzchności gmin­
nych jeszcze przed upływem term inu rekla­
macyjnego sprostowano, a  w trudnych wy­
padkach, «by organa regulacji podatku grun­
towego do dotyczących gmin wysyłano.

Na interpelację W iesenburga odpowia­
da m inister Dunajewski, że poleci urzędom  
wymiaru podatkowego, aby zaprzestały  żą­
dać ogólnych wykazów indywidualnych co 
do w kładek oszczędności i pożyczek, jakie 
się w kasach zaliczkowych z zamknięciem 
roku znajdują. W  odpowiedź na  interpela­
cję Starzeńskiego przedkłada m inister D una­
jewski projekt ustaw y o ułatw ieniach dla 
publicznych zakładów kredytowych przy kon­
wersji pożyczek hipotecznych na niższy pro 
cent.

N astępuje ogólna rozprawa budżetowa. 
H r. M a n s f e l d  (były m inister rolnictwa) u- 
derza na  rząd i większość, i powiada, że od 
obecnego rządu niepodobna spodziewać się 
usunięcia niedoboru. —  H r. D i i r k h e i m  o- 
świadcza, że uchwalenie budżetu ze względu 
na konieczność państw ową nie m a nic wspól­
nego z kw estją ufności lub nieufności do ga- 
binetn. —  K r o n a w e t t e r  pow iada , że 
wszystkie spory narodowościowe byłyby już 
dawno usunięte, gdyby się zdecydowano na 
zaprowadzenie powszechnego głosowania. Sy­
tuację finansową napraw ić można tylko o- 
szczędnościami na wszystkich polach adm i­
nistracji, a  szczególnie w budżecie wojsko 
wym. W rzasku przeciw obecnemu rządowi 
podzielać nie mogę.

Br. G o d e ł  rozwija szereg propozycyj 
celem przywrócenia równowagi budżetowej. 
Należy utorować w łaściw ą politykę poda­
tkową, w oszczędności posunąć się do osta­
tecznego k resu , wielką pisaninę usunąć, 
skarbowość, adm inistrację polityczną i sądo­
wnictwo tańszemi zrobić, zrozum iałą ustaw ę 
o należytościach wydać, a  dla ludności wiej 
skiej kasy zaliczkowe utw orzyć. K tóre  to 
propozycje rządowi pod rozw agę oddaje. —  
P  ą c h e r  nie dostrzega we wnioskach ko­
misyjnych praktycznego zastosowania przy­
rzeczonego system u oszczędności celem prze­
prowadzenia obiecanej reformy finansowej; 
ośw iadcza, że będzie głosować przeciw bu­
dżetowi. —  M a 11 u’s z pow iada: Nie my­
ślę zwalać na  rząd  odpowiedzialności za 
wszystko, co poniekąd jes t wynikiem okoli­
czności, a poniekąd spuścizną z la t  poprze­
dnich. A  polemizując z Mansfeldem, doda je : 
Postępowanie centralistów  w spraw ie m usu 
szkolnego dowodzi, że nie praw ica, ale w ła 
ściwie oni przenoszą drogę adm inistracyjną 
nad rozszerzenie prerogatyw  legislatywy. 0 -  
świadcza, że będzie głosow ał za budżetem.

M inister sprawiedliwości P rażak  przed 
k ład a  projekt procedury cywilnej w raz z mo­
tywam i.

K onstantynopol d. 29. kwietnia. Ja k  
słychać, m a Chajreddin basza wkrótce udać 
się w nadzwyczajnej misji do Tunisu.

Londyn d. 29. kwietnia. N a w ielostron 
ne zapytania oświadcza D ilke: Toczyły się 
pogadanki z W łocham i względem w ysłania 
do Tunisu wojennych okrętów dla ochrony 
interesów angielskich i w łoskich tam że, ale 
nie względem ogólnej kw estji w ypraw y firan- 
cuzkiej. A nglia gotowa pośredniczyć, gdyby 
tego obie strony zażądały . Co do pośredni­
ctw a m iędzynarodowego niewiadomem jest 
jeszcze zdanie reszty mocarstw. O ile sięga­
ją  dotychczasowe informacje, nie umiem po­
wiedzieć, czy akcja francuzka posume się 
poza ukaranie  plemion pogranicznych.
W  Azji środkow ej ju ż  ośm batalionów  m o­
skiewskich puściło się w pochód z pow ro­
tem. —  Co do wzajemnego w ydaw ania 
zbrodniarzy politycznych odbyw ała się w y­
miana zdań pomiędzy rządam i, ale zapro­
szenia w tej mierze rząd  angielski nie o- 
trzym ał.

Petersburg dnia 29 . kw ietnia. „A gence 
russe rozbierając depeszę beja  tunetańskie- 
SO, w zyw ającą interw encyi m ocarstw  a  po­
w ołującą się na  t ra k ta t  berliński, powiada, 
że w spom niany tra k ta t  z tą  kw estją nie m a

W teatrze hr. Skarbka 
W sobotę dnia 30. kwietnia 1881.

Trzeci występ gościnny
pana R A PA C K IEG O  artysty

teatrów warszawskich.

N A R C Y Z  R A M E A U
dramat w 5 aktach z niemieckiego Brachyogla.

Przyjechali dnia 29. kwietnia 1881. 
HOTEL ZORŻA: P. Gilbert 1 M. Donersmark 

z Turki. K. Zenowicz z Wołynia.
HOTEL LANGA: D. Hersch z Paryża. L. 

Rosenspitz z Wiednia. J. Kromer z Ołomuńca. G. 
Gotzke z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: J. Czarnecki z Rudy. 
W. Waligórski z Dzwinogroda. F. Swiątouiowski 
z Brodów.

HOTEL KRAKOWSKI: J. Skotnicki z Jawo- 
rza. W. Soroczyński i J. Gigiel z Choronowa. J. 
Słotwiński z Brodów.

HOTEL WARSZAWSKI: J. Zalplachta z Bu­
karesztu. A. Smółka z Kutkorza.

HOTEL LAZARUSA: B. Wohlfeld z Żabna. 
M. Rubel z Zwiniacza. S. Barasch z Czerniowiec. 
A. Mandelbaum z Krakowa. W. Feliks z Andry­
chowa. W. Bolewski z Wielkich Mostów.

Pociągi kolejowe.
P o d ł u g  z e g a r u  l w o w n k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o godsinie 10 min. 60 przed północą 

pociąg pośpieszny; o godz. 4. min. 68 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minut 9 po południu pociąg 
mięszany.____

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6  min. 59 rano, pociąg po­
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
o godz. 11 min. l O i w  nocy mięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca; o godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minnt 30 po 
połnd, pooiąg mięszany; o godz. 10 min. 81 wieczór, 
pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj; o godz. 6 min. 67 rano 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z KRAKOWA; o godz. 6 min, 40 rano pooiąg pospie­
szny o godz. 9 min. 27 wieozór, pociąg osobowy o 
godz. 11 min. 20 przed południem mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo główny lwowski o go­
dzinie 10 min. 10 wieozór, pooiąg pospiotzny, o godz. 
8 min. 60 rano, pooiąg mięszany, o godz. 4 min 12 
po południu pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworseo w Podzamozu : o godz. 
8  min. 18 rano pooiąg mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 6 wieozór, pooiąg 
pospieszny; o godz. 4. min. 6 rano, pooiąg zśięszany 
o godz. 4 min. 62 po południu, pooiąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj . o io 8  minnt 44 
wieozór.

Banku hypot. galic. po 100 zł. , 
„ kredyt, galic. po 200 złr.

u
okres.

94 25 95 25 
100 40 101 40 
103 30 104 30

100 75 102 -  
102 — 104 —

Lwów, z Izby handlowej, 29. kwietnia.
L A k c j e  z a  s z t u k ę .
(bez kuponu bielącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 285 50 288 50
„ Lwowsko-Czemiow.-Jass. . 179 182 —

302 — 304 50 
255 -  253 —  

H. Lj i s t y  z a z t & w n e  z a  100 złr.
(bez kuponn bieżącego.)

Tow. kred galic. 5 pret. w. a. . 100 40 101 40
» ii u * 11
ii u ii ® u 

Banku hypot galic. 6 pret 
Listy hipoteczne 5% wylosowalne 

z 10% premią .
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret.

m . L i s t y  d ł u ż n e  za  100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 —
IV. O b l i g i  za 100 złr. 

Indemnizaeyjne galicyjskie . 100 50 101 60
Obligacje koińun. Zakł. kr. wł. 6% 101 — 102 50 
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 103 — 104 25 
Losy miasta Krakowa . . 19 50 21 50

„ „ Stanisławowa . 23 — 25 —
V. M e n e t y.

Dukat holenderski .  .  .  5 47 5 57
„  cesarski .  .  .  5 48 & 58

Napoleondor . . . . 9 29 9 39
Półimperjał rosyjski . . 9 56 9 66
Rnbel rosyjski srebiy . . 1 50 1 65

„ „ papierowy . . 1 19 1 21
100 marek niemieckich . . 57 25 58 10
Srebro . . . . 99 50 100 50
Kupony w srebrze . . 99 25 100 —

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W iedeń 29. kwietnia 1881. 

godzina 2. minut 30 popołudnia.
Losy kredytowe 184 75 
Anglo-Austr. 136.25 
Kolej Kar. Lud. 286.— 
Kolej połnd. 111.-— 
Kolej Elżbiety 208.— 
Węg. Nordostb. 164.25 
Węg. obi. p. w zł. 94. 
Węg. kolej zach. 169.25 
Renta węg 6% 117.35 
Bankrerein 139.50

Węgier, kred. ak. 336.50 
Unionsbank 138.80 
b ord An 242—
Kolej Alflfld. 176.50 
Kolęj Lw.-ezer. 178.25 
Wied. Comunal. 122.55 
Galia, indemniz. 101.50 
Kolej siedmiog. 111.20 
Losy tureckie 27.— 
Bos. rubel pap. 119.*/, 
Marki niemieckie —.— 
bardzo silne

Losy wegier. 118.50
Usposobienie: ___ _
Wiedeń, d. 29. kwietnia, 

godzina 10 minut 45 przed połndniem 
Akcje kredytowe 333.— Anglo-austijac. 135.30
Kolei Kar. Lud. 286 50 Kolej Połndn. 111.—
Unionsbank .  138.-— Napoleondor .  9 32
Rosyj. banknoty 1 197, Usposobienie: słabaze 

Berlin, d. 28. kwietnia, 
godzina 5 minut 50 po południu:

Rosyjs. bank. 208 30 Akąfe kredyt.
Lombardy 196.— Galicyjskie
Kolei Bumuń. 68 30 Austr. bankn.

578.— 
122.90 
173 85

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje 

5% Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 100 — 100 7f

4*/, Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 94 — 94 6C

Lwów, dnia 29. kwietnia 1881.



Podziękowanie,
Za oddania ostatnie;, u- 

sługi ś. p. W ładysław ow i 
Muszyńskiemu, kupco w 
Sanoku zm arłem u 16. kwie- 

b. r . , sk łada rodzinatm a
tegoż iriejscowemu przew ie­
lebnemu duchowieństwu obu 
ODr/ądków, tudzież wszyst­
kiej w  tym smutnym  obrzę­
dzie udział biorącej P . T. 
Publiczm ś c i ,  najszczersze 
podziękowanie.

Katarzyna Fnszyńska, matka,
w Sanoku.

Bracia: Aloizy Muszyński, 
kupiec w Grybowie. 

Franc. Muszyński, 
cukiernik w Samuorze. 

Staniał. Muszyński, 
2456 3 -3  właściciel realności 

w Tarnowie.

Agenta zdolnego
z nismem wyrobioneał j we Lwowie ze 
stosunkami obzaajomioaego poszukuje 
B tn r o  w y w l ilow  j z e  J ,  P a l im  
a k ie g o  ulica Karola Ludwika 1. 5.
2242 1—3

P r a k t y k a n t

F a b r y k a  1 
s k ła d

wyrobów
gipsowych, 
murowych.

mar-1 
i t. p 

we L w o w ie
przy ulicy Wałowi' 

Poleca na miesią 
M a;, S T A T U Y 1 
l i i  i t k l B s s k i e j  
z giunu i razy w j 
rńźh/cb odmianach 

wielkościach. 
2428 3 -  8

  2117 2—6

aśsr’ N aturalny esw ^
Biliński szczaw!

i  i r a io ś le j s z y  r e p r e z e n t a n t  s z c z a w ó w  a lk a l i c z n y c h  (na
10.000 części zawiera 88,6339 natranu węglanego, podnosi co roku swoją 
sla1 i doświadczony jako zdrój leczniczy, przez lek*rzy powszechnio zamiast 
źródła Vichy ordynowany, przytem jako napój orzeźwiający i przyjemny.

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych.
M . P . L . I n d u s t r i e  D ir e c t io n  w  B il i r  (Czechy.)

Ogłoszenie.
W kancelarji urzędu zastawniczego 

„Pii Montis*, kościoła orm. katedralne­
go lwowskiego, odbędzie się d n i a  1 3  
c z e r w c a  1 8 8 1  r e k u ,  od go­
dziny 9. z rana do 2. po południu , 
j t n b l l c z n a  l i c y t a c j a  na zaległe 
fanty, iako te; srebra, złoto i klejnoty.

Lwów d. 22 kwietnia 1881.
2440 2 S

W  Stryju
jest budynek restauracyjny

w  o g r o d z ie  M ie js k im
„0!izyni“ t"ż obok kolei i w bliskości i 
gościńca Skolskiego, pzzy którym p austwo I 
Skolskie znaczniejsze budynki fabryczne 
'& lada, od 1. maja b. r . na razie na h t  8, | 
pod Dardzo przystępnemi warunkam' do

wydzierżawienia.
Ci co się rozumieją na o>rro inhtwiejj 

otrzymają pierwszeńs two i mogliby oprócz ! 
tegc dobre in te-tsa na własną rękę robić.

Bliższą iadociość ustnie lnb pisemnie . 
udzsela p. Władysław Postępcki, Inżynier 
miejski w Stryju. Tonie sam podejmuje ] 
óę bezpłatnego pośrednictwa w nastręcza- 
ł. b mieszkań dla gości kąpielowych m i 
Stryju. 2469 4—2

? « » !  tnagd»pm Ma u ans
gotowych sukien, mantyl,
surdutów, zarzutek, płaszczyków 
od deszczu : prochu, chustek 
i szali kaszmirowych 
oraz okryć koron­
kowych

*10>

> * >

z ukończony 5. lub 6. klasą gimnazjalną 
i znajomością języka niemieckiego, znaj­
dzie araz p eszczenie w księgarni ;
antykwami K Łukaszewicza we Lwowie 
2468 2 - 3

Byczki e

rasy podolskiej od l 1/, do 2 lat sprzedaje!

Żarząc dóbr Horodenki.

v2 lAlaterji 
wełnianych 

modnych gładkich 
do ubierania od 5j5 ct. 

m a ł e r j i  j e d w a b n y c h  różnych 
y" maferji czarnych, bareży czarnych i ko-

lorowych, modnych bretonów, krep, atłasów, 
krawatek, sznurówek i pończoch francuskich.

A j e n c j a  t a r b l a r n i  W . S p l n d l e r a  w  B e r l i n i e .  *38S®
Próbki na żądanie ro/.aeb.my franco.

Poczta w miejscu 
pytania.

odpowiada na ca - ' 
2141 8 - 8

m S tS
K śtSSt\&

(!!! Trzy medale zasługi i list pochwalny!!!!i

i s s M k t o w l e i r
magister farmacji i chemik sądowy

Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyręby 
w ł o s y ,  zniewalają mnie do podania do publicznej wiadomości, ie

ANTILENTTILIA
n n

usuwa p ie g i ,  o p a le n ie  s t o n e c c n e ,  p la m y  w i  r o b la n e ,  na-
daje twarzy białość, delikatność 1 przejrzystość. Cena 2 zł.

Ueay staników
r e n t a r a  Po 6 , » io  do i2^cł.8

Przy zamówieniach listowych uprasza sie 
o przysłanie miary w ceutymetracl 1. »• 
fcięto^ć piersi i jrrzbieta po'1 ramionami wzię­
cia i; objętości kibici, Sci objętości bioder
a i ct długości < miejsca poaiamiooanr do
kibici. Miarę nal=Ay orać od suknL

« « » a > o o o < ;

Plaster
B o s b e r g e r a

jest doskonałym środkiem na 
odguiotki i znajduje się na 

składzie
w Aptece p )d Gwiazdą

Piotra Mikolascha
v>e LW OW IE 

coni zwitka 35 centów.

imooozmoooó
& A IX -E X P E L L E R

„z kotwicą" ^
»jest bardzo dobrym Środkiem dBITIOWiTi.

Kto tego znakomitego leku raz 
tylko, np. przeciw dnie, rtumatyzmo- 
v i, rwania w wstawacb, reumatyczne­
mu bolowi zębów i t, d. nżył, roleca 
go niezawodnie dalej. Jest to uwagi 
godnem pod względem ugości lecz­
niczej Pain-Eipelleru i tej jeuynie o- 
koliczności przypisać należy, i ł  śro­
dę! : ten bez wszelkiej -eklMjiy w ca­
łej Austrji tak olbrzynre znalazł roz­
powszechnienie.

Dostać można po cenie 4f 't. 
i 70 ct. za flaszkę w niżej wymienio­
nych aptekach; we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, -T. P;epes~: w Brodach Ed. 
L acki; w Brzeżanash B. Dembiń.kie- 
gc; w Czetniowcsch J. Golichowskie- 
go; w Drohobyczn L bizynieoki • 
go; w Glogo^ :e F . Walczaka; w Joi 
rianowie F. Moszcztńekiego; w Koło­
myi E. StenzJa; w Kolbuszowie Fr. 
Buczeka; w Kozowie J  Wisłockiego; 
w Leiajskn J. D enkira; w Milówce 
M. Quiriniego; w Myślenicach M- Gutt- 
manna; w Przemyślu W. Nablika; W 
Rzeciuwlo D. Reicha; w Sadogórze 
D. Robinowiozs; w Samborze J. Alek- 
siewicze; w Sniatynie M. 1-nemozew- 
skiego: w Stryju J. Zgórskiego, L- 
Gartnira; w Stanisławowie w„ wszyst­
kich aptekach; w Sącza., re ni Kar­
czewskiego; w Szczur: wie J. T. Miecz­
kowskiego ; «  Tarnowie J. Reid, , w 
Tarnopolu Fr. Jamrogiewicza, H. Ka- 
hane; w Żyćaczewie M. Bardasza; w 
Żmawnie Józefa W. Tomaszewskiego 
aptekarza. 2465 1—8

Centralny skład na Anstrję n 
Dr. Richtera, apL 11 pod „Złotym 
Lwom* w Pradze, N ifas , latz 1.

W O D A  F 1A O Ł K O W A
nieporównany śre )k osuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pibrzćnnie- 
nie i łuszcz- io się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i 

  . nieporównaną delikatność. — Cena 1 zł.

M A G N O L IN A
środek odświeżający płeć, s. Sra sucha, szorstka " zgrzybiała pod 

łyirem M o g n o ll lty  taje się kką, przejrzystą i delikatną. B A .  
łN O L IK A  usuwa e s e r w o n o ić  n o s a , niszczy w f g r y  tj. czarne 

punkciki, które najwięcej osiada;- w okolicy nosa. — Cena tego znakomi­
tego środka 1 zł. ISO c l

B e r g e r a  m e d y c z n e  
M y d ł o  d z i e g c i o w e

Zaiscene ptees zn«tktj.miioici lekarskie, używany w różnych psiibtw&ch Europy ®e
ekatk iem  na

»Yyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i pisożytne wysypki, tu ­
dzież na czerwoność nosa, odiL.ożonis, preenia nóg, łupieże we włosach. — 
B e r g e r a  m y d ł o  d z i e g c i o w e  zabiera 40 pret. mazi drzewnej i ró ­
żni się od wszystkich innych togo gatunku mydeł. — Dl* uniknięcia p( 
myłek prorzę wyraźnie ąduć B e r g e r a  m y d ł a  d a l e g c i o w e g o  i u- 
Whżać na znitńą markę ochronną. — Łagodniejazem mydłem dziegciowem na 
usunięcie n i e c  i t o ś c i  p ł c i ,  na wyrzuty u tórne n dzieci, tndti.eż jako 
doskonały środek kosmetyczny dom ycia ik ąp id i w codziec nem nżjciu służy 

B e r g e r a  g .  c e t y n o  w e  m y i l o  d z i e g c i o w e ,  
kfóre zawiera 85 pret. gliceryny i jest perfumowane. 1915 7—24

Cena sztuki kizdogo gatunku 85 ot. wraz z brosznrą.
Główna ekspedycja: A p te k a r z  6 .  H e l i  w  O p a w ie .
Z ftp n a y  z n a j d a ^  i i e  w e  - w s z y s tk ie k  a p te k a c h  m o n a r c h i i .  G łó w n e  s k ł a d y : w e  L w o ­

w ie  u  p p . a p te k a r z y  P . M ik o la s c h a ,  Z y g . R u c k e r a ,  J. B e i a e r a ,  H. B lo m e u f e ld a ,  Jalc. P i e -  
p e iia ,  Cr. G e i lh o f e ra  i  A . S k l tp lA s k ie g o .  m

W  B r o d a c h  u E d .  L i s z k a  i E . G r f ln s p a n n ,  w  B rz o ż a n a c h  n  A. I n l a n d e r i  i H.  
D e m b iń s k ie g o ,  w  C z o r tk o w ie  u  L . N o s 8a , w  D o b ro ra i lu  u  N . G r o to w s k ie g o ,  w  D ro h o b y ­
c z u  ti L . D o Ł rz y n ie c k ic g o ,  w  H o ro d o o c e  u  A k a e n to w ic z a ,  W J a r o s ł a w iu  u  R o h m  a i B o k u s a ,  
w  K o ło o u y ji n  J .  S id o ro w ic z a  i E ,  S t e u g la ,  w  K r a k o w ie  u  E .  S t o e k m a r a  i  W . R e d y k A , w  
P r z e m y ś lu  u  W ł .  N tU ilik a , w  R z e s z o w ie  o A . K a l in o w s k ie g o  i A . K a r p iń s k i e g o ,  w  S a m b o ­
r z e  u  J .  A le k s ie w ic z a ,  w  S t a n i s ł a w o w i e  u  .1. M a c u ry  i A . A m iro w ic z a ,  w  S t r y j u  u  L . 
G h r t n e r a ,  w  T a r n o w ie  u A . T e p c z y n a  i J .  R e ld a .  w  T a r n o p o lu  u  F r .  J a m r o g ie w ic z a  i  H . 
K a b a n e g e  i  w e  w s i y s t k l c h  p r a w ie  a p te k a c h  G a l ic j i .

W o d a  Ł illjo w a .'
Pląmy żółte, brunatne i ostndy z twarzy, s r '  i piersi pod wpływem tej on- 
downej wody po kilkakrotnem nźycin zupełnie znikną. Cena 1 zł. 60 ct.

ORIENT ALINA czyli PUDR w płynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjemną białość (dla oka 

niedostrzegalną!, odświeża ją i konserwuje — Cena 1 zł.

B u d r  k r i t f & ę c b  b i a ł y
jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiefi bowiem w 

ym lkladzie ani bizmutu ani ołowiu, ani też żadnych met-.icznych pier­
wiastków szkodliwych zdrowiu i pomimo tego przyjemnie przy leg d< twa­

rzy, nadaje śliczną, natur t,uą i bardzo przyjemną białość i delikatność. 
Cena pndełka 1 zł.

2 0  z łr .  
lo s y  m ia a t

m m  P U D R  K S I Ą Ź J h J O N T  ^
cielisto-róźowy dla blondynek i '.elisl żółtawy dla szatynek i brunetek 
__________________________ po 1 zł. 20 ct.

2 cl-wnienla mają,

m a ją  je d y ^ ii©  ai9815_ 
z głGwną wygrana

KREM orjentalny biały,
cielisto-różowy dla blondynek > cielisto-żółtawy dla szatynek i brunetek. 
Kremy te zynią zadość wszelkim wymaganiom, nadań, bowiem twarzy na­
turalną białość, delikatność i przejrzystość -ieszko lliw< i dla oka nie­
widzialne. Twarz martwa pokryta bruzdami, i i  i iwno-izo tka zostaje oał- 
___________ kiem odświeżoną i odmłodzoną. Ce 1 zł, 20 ct, _____

P I L I P T O N
włosom siwym i wypłowiałym po ilkukrotnem użycia przywraci piękny 
naturalny kolor. — P i l lp t o n ,  nie farbuje, ecz tylko odmładza w losy, 
Aóre pod wpływem tego znakomitego środka i zyskują pierwotną barwę. 

C e n a  f la k o n u  1 « r .  5 0  c t .

sł. 3000C 2UOOO i 15UGO, 
n a jn iź . w y g r a n ą  3 0  alr.

roczn e 3 ciągnieni a.
Najbliższe ciągnienie 2. maja z główną

wygraną 2& .000 zli*.
Orygin losy po knrsie dziennym 24 złre, 
a kwity częściowe za spłatą 5 złr. i w 4 kwar­

talnych ratach po 5 zlr. sprzedaje
W eclislerhauB der A dm Jnisłratlon

FC3TDN1 Rothenthurmstr. 12
W itedw fl,

ŁothenthurmBtr.
EN  S f l T

W ie d e ń ,  
Rothenthurmstr. 

K L 1 N O S T E I N .

18703.

W a i e n t i n
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciąga dwóch tygodni wstrzyma;,., c - 
bulki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miej­
sca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokrywają się W 

pięknym włosom. Cały flakon 3 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 ćt. ffl

Ogłoszenie konkursu.
WQt» Uniwersalny p ł y n  przeciw łupieży^-w

Łupież jest objawem chorobliwego ita_.i. skóry, a lekceważenie tej Lłabości 
sprowadza wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znako­
mitym środkiem, że jeden flakon wystarcza na całkowite usunięcie łupieżu

i kosztuje tylko 1 zł.

N  i g  r  e  t  i n a.
Fo długiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do na­
tychmiastowego farbowania włosów nu trwały i piękny kolor czarny lnb 
ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty.

_ -  . ,  , , Cen 1 zł. 2836 5 -?
Nabyć można opróoz w Zakładzie takie w aptekach pp. Ste- 

chera w Stanisławowie; Jamrogiewicza w Tarnopolu; Zgórskiego i Gerth- 
nera w Stryju i we wszystkich pierwszorzędnych sklepach galanteryjnych.

1 w  F i l i i  w  K r a k o w ie  S u l d s M l e .  nr*, s o .  1

Znakomite powodzenie

77—? jest 187S
Mą c z k a  r y ż o w a

przygotow ana z Bizmutem  
dla tego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę 

n ie d c s tr z e ń o n a  p r i y s t ą j e  d o  
c io t a ,  nadaje

cerze świeżość naturalna
CH. FAT

Magaeyn Perfum to Paryiu 
9. ńa nliey do la Pali, 9.

Dostać można w magazynach galanter- 
pp. Kamila Strzyżewskiego, Leona Fein 
tncha, Dzi (Owakiego i Jahla i w aptece 
p. P. Mikolascha, w Coerniowcach w apf 
J. Goiichowskiego.
S  ii r i w w a  w f i n S B

K r a k o w ie  

iflaiaBiZSBłcBii

Celem oddania w  przedsiębiorstwo r o b ó t  k o m in ia r s k ic h  
w nowym gmachu sejmowym we Lwowie, rozpisuje się niniej ■ 
szem konkurs.

Przedsiębiorstwo oddanem zostanie na  razie ty lko na  rok 
Ł jeden, może być jednakowoż za obopólnem porozumieniem od 

roku do roku  przedłużane.
Przedsiębiorca odpowiedzialnym będzie, za właściwe wyko­

nywanie swego przedsiębiorstwa w edług przep;.sów ustaw y o 
policji ogniowej.

Przedsiębiorstw o obejmuje czyszczenie wszystkich palowisk 
bez w yjątku, a  w szczególności także kuchni, za które osobne

W y p :

C. k. uprz. gal. akcyjny

? A N K  H IP O T E C Z N Y
w ©  L w o w i e

wydaje
od dnia | ,  4 tycznia 1881 począwszy

k a s o w e

a ta  należytości odby-

A s y g n a t j

3 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu j

 ̂ „  , ,

Wszystkie znajdujące się jeszcz. w obiegu 4*/s pro­
centowe Asygnaty kasowe z 60-dniowem. w yror idze- 
niem, będą oprocentowane od dnia 1. mtuOa 1881  
począwszy tylko po 4% z zatrzymaniem dotychczaso­
wego terminu wypowiedzenia.

Lwów 1. stycznia 1881.
Dyrekcja.

(Przedruk nic będzR -płwonjj. 2253 5-V

wynagrodzenie płaconem nie będzie, 
wać się będzie kw artaln ie z dołu

P p . m istrze kominiarscy, m ający zam iar ubiegać się o to 
przedsiębiorstw a, echcą po dokładnen glądnięciu budynku 
zasiągnięciu bliższych infoim«cyj w  b iu p e  Zarządu budowy, 
wnieść do W ydziału krajowego opieczętowane oferty z podaniem 
ryczałtowej sumy żądanego wynagrodzenia rocznego i złożyć 
równocześnie do k*sy krajow ej w gotóvce lub papierach  pu­
blicznych, dających pupilarne bezpieczeństwo, wadjum  rów nające 
się 5 %  sumy ofertowej. f

Term in wnoszenia ofert wyznacza się do dnia 16. maj i 
1881 o godzinie 12. w południe, po której upływie otwarcie 
ofert bezzwłocznie nastąpi. :

W zorów deklaracji ofertowej dosjbrczy^ żądanie biuro 
Zarządu budowy (gmach sejmowy pierwsza piętro) w  godzinach 
przedpołudniowych. ,

Z Rady Wydziaiu krajowego
K rólestw a Galicji i Lodomerii, tudzpż  W. ks. Krakowskiego.

W e Lwowie, dnia 23 1881. 2457 9 - 8

Ortopedyczny zakład,
Przełożony zakładu mieszka w sau

w W K hrłng: (blisko Wiednia) 
•J Cottsg^ _pse Nr. 8.

łożony zakładu mieszka w sanaj-i zikładzie i prowadzi oałe kiero­
wnictwo. Lekarskie Ifnzeńle przez przełożorego odnosi się do skrzywienia 
i przekształcenia ciała, niekształtnośol i zapaleń kośoi i stawów, skróoeńsu- 
ohych żył, ubytku 1 sparaliżowania mus; ufńw. Krewni paojenta mogą jbie 
dowolnych wybrać lekarzy do konsylium. Troskliwa opieka 1 utrzymanie wy- 
ohowanków tak w osobnych jakotez wspómych pokojach. Ćwiczenia gimna­
styczne, nauka w dziedzinie umiejętności , mory, muzyki. Bliższe o-
mówi da, konsultacje, programy i przyjęta w'2lakłaazle od godziny 4 - 6 ,  

1935 8—6 D r . W » ll, o. k. fadca i dyrektor.

Wydawcy i właściciele J . D obnański i K . Gtouś.^

5 0 0
w

w:

pięknych, udałych papierosów w go 
dżinie zrobić można z łatwością z . 
pomocą moj'ej, w c. k. fabrytach iy- 

tonin używanej

CYGARBTOTO
maszyni-' do napełniania

z metalu, czysto wykonanej w 8 obję- 
tościach: na cienkie, średnie, gmbe, 
bez różnicy, za sztukę vraz z prze­

pisem użycia po 66 ct.
Moje napierosowe tutki, także w 

trzech objętościaob, tylko z prawdzi­
wego, iiancD6kiego, b^zwonnego pa­
pieru Ł e  H n b l o n  kosztują;
Bez mnnsztoczków. gładkie,

za 10CO sz trt  . . zł. —.60
Bez muuaztuczków z drukiem

złotym za 1000 sztuk zł. 1.10 
2j munsztuczkami g ładkie, 

karton 500 szc. k . zł. 1.05
Z munsztuczkami z drnkiem 

złotym karton 100 sztuk zł. 1.50 
Listowne zlecenia za zaliczeniem 

lnb nadesłaniem należytości. Odbior­
com en gros rabat. 1970 4—10

W imienin składu francuskiego 
papieru cygaretowego i maszynę! 

Cawley <& H ew y w Paryżu
A io e r t  W la c h ,

Wiedeń II. Praterstrasse N r. 18,
róg A?perngasse, hotel Europa.

rwiEl

f  jB Ceny |
S Bj z n i ż o n e j
<9 fc'9| I

1 Nr. 0 zł. 100 i
■►.a* , » 1 » 160 !

• 2 » 180!!» 3 ,  200 |  
- 4 „ 259 l

* n 6 „ 300 ;
tS *4rC Cy .» 0*/. „ 130 jli
-bś ! 1 1. d. w najlep- Ml
0Q [ szym gatunku

z aparatem.

«a £';
3 ►̂ O

*0 *X KiH ^

K to
znajduje

wątpliwość!
Ttónigó"

8ią

T o r d  -  B o y & o z
n i s t c t ^ c T  m y a iy ,  
f l s c łu r y ,  k r e t y  e tc .  
U z n a n ie  h o n o r ,  n a  
W y ą ł .  P o  w .  1878. 
W  P a ry tm  p p , G o e -  
r a r d  e t  C *ie , m e  
d e  E E ly srfe  d e i  B e- 
eux A r t a ,  15.—We 
L w o w t*  w  a p f .  P .  
M ik o la s c h a  i  K rz y ­

ż a n o w s k ie g o ’

J O O O O C

S y n  P a i l i a n o
z Florencji

u trz y m u je  n i  s k ł a d z i e :  

Apteka p. Gwiazdą
Piotra Mikolascha

Lwowie.
iroszurką zl. 1.40. ^

stooooS
we

Cena flaszki z brosznrką zl. 1.40 
2180 8—?

*̂ nct!wa-
. lanych po gazetach

io, i  czy m a  go 
uzyc, tom-i rzdziniy spuwaJzifi 
sobie 7. l . l  Jniwersytockiei 
księgarni w Wiedniu -  k. k. 
Jniverłitat>-B<aehhaRsiung in Wien 1., Stefanijiatz p — bro. 
s— >• ycią* bezpłatn- “
zrianą także pod ty tn łein P rz y -  
Jaclel chorych", w ni0j JJwiorn 
omówione są fachowo , 
towiiip n ie z a w o d n o  i  i 
l e k a r z y  z a l e c a n e

jjran-
J-Todki )o- 

einiiczo, co daje choremu inożnyg/. 
spokojnego zastanów i en i a sio m ą 
momi i wybrania dla siebie naj­
odpowiedniejszych. Powinien 
przeto każdy chory broszurki 
tej z powyźszei księgami przez 
prostą kartę korespoiidfenc-yjną 
zażądać, a otrzyma ja  b e z -
Eł a t n i e  i f r a n c o  i nie*potrze- 

uje ż a d n y ch  in n y c h  kosztów 
p rz y  te m  p o n o s ić .

Ból zębów śTa— iayimlni_____
miast sławmy far/sl

,LITCN« J^Ł^TBSJSTt.Y..
 ̂ 40 i *KH et. — Wa Lwewł* v  ift*M 3P. Bit4

h o lau ch d - W S ły j t  apW«e &. Pm n rihłag*
3799 2—9

l oajwtlUY)'
t r w a l e  1 u t f j k -  

>AKkt

Na liczne zapytania oznajmiam P. T. 
interesowanym upriejmie, że nłożosy prze 
zemnie podręcznik:

Zbiór wstaw
i  r o z p o r z ą d z e ń

administracyjnych z lat 1876, 1877 i 1878. 
B eJeH tr d i r o n o l e g i c z n y  przepisów 
adminiitracyjuych, sądowych, adwokackich 
i notarjali fch od najdawniejszych lat aż 
do rokn 879 wraz z krótką treścią tako- 

ych molna nabyć w Ekspec rcji nakładów 
E, fi ńiar .a we Lwowie [koło kościoła 
0 0 . Dominikanów] za ce_ę 2 zł. 50 ct.

Miecz. Aleksandrowicz,
c. k. kom isarz  n o w i a t o w ”

Kronika naukowa.
h t p i e s i .

Ptak zapomnie"ia apiewa pjanym i porywa im duizę.
(Maksymy Skandynawskie).

O H Y G I E  I E  M l i i ,
Przez dr. C. des Barres.

Pewnego lazu Aleksander Wielki zapija! wino. Czynił to ezęsto i 
bardzo chętnie. Androcydea widząc, jak jego pan obojętaio i z roztargnie­
niem oaaaje się temu napojowi, zawołał: „Wielki króla, pamiętaj o tem, 
ża pijąc wino, zapijasz krew ziemi8.

W rzeczy samej, czy ta boska ambrozja naszych ojców nie rozpra­
sza promieni słoneczny ;h i nie rozprzęga tajemnych sił naszego płanetf- 
0  y ta ambrozja nie przedstawia się oczom naizym jako płyn, który 
swemi kroplami rabinowemi, lab rłocistemi zdaje się powiększać płodne 
ciepło, ożywcze światło i energię, nadającą ruch

Wszak to w samej naterie rzeczy i w coazicnuem spest zeienia, 
starzec z Kc"U odkrył aforyzm, njęty w laglozne ała>wą prawdy:

„Wino cudownie się przydaje cz!c „lekowi, jeżli jdrów lab chory nżywa 
go we właściwej porze i mierze, tosownie do swej konstytucji osobistej.*

Zasady składowe, jak alkohtńe, sole, alkaliny, garbnik, eter winny, 
w szczęśliwem połączeniu, nadają winn tę zaletę, żs żaden inny prodnkt, 
naturalny lub sztuczny, nio nuże je przewyższyć, j'ako środek wzmacnia­
jący, kiedy siły życia ustają, albo się wyczerpują.

Jeźll znaczenie poiywcze tych zasa" n:e jsigt zbyt rozległe, to przy­
znać należ; , iż one bezpośrednio sprzyjają ożywczości, czyniąc pokarm 
mniej potrzebny i powstrzymując rozkład organiczny.

W  każdym razie wpływ niektórych zasad składowych wina nznpełnfa 
się innemi własnościami, które zachwycają zmysły smaku i powonienia, 
wywierają na żtfąatdz izjoh»hi tonicznc i rfciągające, narctcic  wywołują 
ekuteczne rozdrażnieni w ogólnym ohiegn krwi.

Fizjologiczne tk.tk' wica są przeto rozliczne: naprzód są więcej ła­
godzące i powolniejsze od tych, jakie sprowadza alkohol; potem następują 
skutki, powstałe z komplikacji materjałów, w ich skład wchodzących, a które 
pod pewnemi względami, zbliżają się do części składowych samego organizmu.

Dla każdego człowieka wybór najlepszago wina jjs t rzeorą nader 
wielk;ej wagi; bo jeźli dobry w ybór posłuży do przedłożenia życia e lat 
wiele, to zły może je skrócić, pociągając za sobą długi szereg słabości.

Osoby o systemie muskularnym i  tłuszczowym bardzo rozwiniętym, 
z organami oddechowemi dobrze nregulowauemi, zawsze będą się doskonale 
miały po nżycin napojów mniej więcej alkoholizowanych, roznsde się dająa 
instynktowo pierwszeństwo rozmaitym gatunkom win.

Od lat wleln miałem sposobność poznać z biizka i na wielką skalę 
używanie wina Saint-Raphael. Przekonałem się, l i  pomiędzy winami po­
winno zsjąć pierwsze miejsce.

Rzeczywiście, wino Saint-Raphael, w któron Gay-Luasac znalazł 16 0/0  
czystego alkoholu, kiedy najlepsze bnrgundzkie zawiera 11 0/0, z iś  najlep­
sze Bordeam od 8 do 9 0/0, —  wino Saint-Raphael, powtarzamy, flgnrnje 
w klasyfikacji pana Bonchardata, uczonego profesora Hygieny przy pary­
skim Wydziale medycznym, jako typ win ściągająco-garbnikowych, aa wie* 
rających w sobie alkohol i cukier.

Owoż pod względem hygienlcznym, wina ściągające i cukrowane, któ­
rych pierwotnym typem je8t w n̂° Saint-Raphael, o wiolo są wyższe od 
wina tylko alkoholiozno-cnkrowanego, bo daleko lepiej przypadają do przy­
rządów trawienia, kiedy są przyjmowane w dozie umiarkowanej, wynoszącej 
ieden kieliszek po każdem jedzeniu.

Smak wina Saint-Raphael jest przyjemny. Łechce podniebienie i umiar­
kowanie ściąg* żołądek. JeBt enkrowane bez zbytkn, ogrzewa żołądek, ale 
nie sprowadza palenia, jakie zwykle następuje po nżycin napojów alka- 
holleżnych.

Adres: C o m p a g n i e  d u  T in  d e  S a in f t - R a p l ia e l ,  a  T a -  
l e n c e  (Drome).

D l a  p o s ia d a c z y  c e g ie lń  9
polecam moje maszyny do rachn parowego, za pomocą koni i rąk, przyda­
jąc ię do taniego wyrobu wszelkich gatunków cegieł mnrarsnch, dachó­

wek i rur i t. p. szczególnie moją IMS 1—4
nieustannie pracującą ręcaną pra­
sę do wyrablasua cegieł ,  która w 
porównaniu z innemi sposobami przy-porównan... 
nosi znaczne korzyści I największą o- 
■zczędność. Te wymagają obsługi 2 lo­
dzi do wyrobienia 4000 pysanyeh 
oegieł kamiennych, pr«ń*m przy­
dają się szczególnie do prasowania 
płyt trotuarowych, egmlotrwalyeh 

na krawędzie i 
ekta bezpłatnie.
■' Cttln a. Rh.

*8 *. !  T a s i e m c a !

leczy się baz narażania 
fcoteż bez koraęji głedo-

i wynikające złe skutki tej choroby,
Ina niebezpieczeństwo i bez boleści, jakc . _
Iwej w 2 godzinach pod gwarancją najpewniejszych skuteozno- 
I ści, niemniej bez przeszkody w zajęciu. Zamówienia nalekar- 
Istwo przyjmuje apteka .z a m  nel I g e i  G eorg , W ie- 
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